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S U K C E S Y  
SZYBOWNICZE

Pierwszy krajowy konkurs szybow ­
cowy w Ustjanowej został już  zakoń­
czony. Lista sukcesów lotnictwa pol­
skiego znów zapełniła się szeregiem  
cyfr rekordowych, określających czas 
lotu, jego wysokość i długość.

W  czasie zawodów padały rekordy  
jeden za drugim, w ykazując  w yn ika ­
mi wysoki poziom i rozwój naszego 
szybownictwa.

I tak:

P r z e l o t :
Rekord p. Ofierskiego Michała z 

1.1X. 1934 r. o długości przelotu 210 
kim. na szybowcu nie został do tych­
czas pobity.

W y s o k o ś ć :

Rekord  p. Ofierskiego Michała z 
1934 r. na wysokość lotu 2251 m. zo ­
stał pobity na zawodach w U stjano­
wej przez  por. Włodarkiewicza, k tó ­
ry osiągnął wysokość lotu na szybow-  
cu 2630 mtr.

C z a s :
Rekord  p. D yrgały na czas lotu na 

szybowcu, wynoszący 14 g. 38 min. 
( z  tego 4 godz. 55 min. w nocy), zo ­
stał pobity przez  p. Oleńskiego, k tó ­
ry j>siągnął_20_jło<^^ z
tego 11 godz. i 15 min. w  nocy.

W  rekordach kobiecych najlepszy  
czas lotu posiadała p. Modliboska z 
1934 r., wynoszący 9 godz. 30 min.

R ekord  wysokości lotu należał do ­
tychczas do p. Younga, która w  1934 r. 
osiągnęła na szybowcu 975 mtr. Ta 
sama zawodniczka na zawodach w 
Ustjanowej osiągnęła w ysokość 2235 
mtr.

W idzim y zatem, że polskie szybow ­
nictwo może się poszczycić szeregiem  
sukcesów, o p ierwszorzędnem  znacze­
niu i wartości, stawiających Polskę  
w pierwszym  rzędzie  państw, kroczą­
cych na czele szybownictwa świato­
wego.

Sukcesy, jakie lotnictwo polskie  
osiągnęło w tej dziedzinie, dowodzą  
nietylko indywidualnych wartości 
zdobywców pierwszych miejsc i re­
kordzistów, ale są wyrazem  wartości 
cale no szybownictwa.

T ylko  dzięki pracy i zdolnościom  
naszych instruktorów, dzięki dobrym  
konstrukcjom  szybowniczym, dalej, 
dzięki doskonałym  terenom szybow ­

niczym, można było osiągnąć te re­
zulta ty ,  jakie w idzie liśm y na zaw o­
dach w U stjanow ej.

Duch lotniczo-sportowy zawodni­
ków, ich nastawienie i ambicja, w re­
szcie zamiłowanie do lotnictwa są te- 
mi czynnikami, które składają  się na 
wartości charakteru i morale szybow ­
ników, decydujących o powodzeniu.

Po zwycięstwach lotnictwa sporto­
wego w  Challengeu, po sukcesach  
odniesionych przez  naszych balonia­
r zy  w  Gordon B enne tt’cie, przysz ła  
kolej na naszych szybowników, k tó ­
rzy  ju ż  dzisiaj mogą zupełnie śmiało 
zm ierzyć swe siły z  szybownikam i za ­
granicznymi.

Dziś szybownictwo objęło w swe 
posiadanie u m ysły  i serca m łodzieży  
całej Polski. Do kół szybowcowych  
rozsianych na terenie całego państwa, 
garnie się ona z zapałem, aby móc po 
zdobyciu odpowiedniego wyszkolenia  
rozwinąć skrzyd ła  ikarowe i poświę­
cić się na usługi ukochanego lotnic­
twa.

Szybownictwo musi stać się spor­
tem lotn iczym całej m łodzieży  pol­
skiej, albowiem ono nietylko uczy  
latania, ale równocześnie kształci  
i wyrabia charaktery, oraz dusze m ło ­
dego pokolenia.

M ło d y  człowiek, szybujący w po ­
wietrzu, odnosi cały szereg przep ięk ­
nych wrażeń, kształci swą wolę 
i mózg, zmuszając się do um iejętno­
ści powzięcia mądrej i celowej decy­
zji. O d niego samego za leży  prawi­
dłowość lotu i jego bezpieczeństwo.

W  szkole szybownictwa nauczy się 
być nietylko dobrym  lotnikiem, ale 
równie dobrym  obywatelem kraju, 
gotowym do poniesienia największych  
ofiar dla jego obrony.

L.O.P.P. rozumie b. dobrze znacze­
nie szybownictwa dla wychowania  
naszej m łodzieży, dla rozwoju lo t­
nictwa i obronności kraju. J e d n ym  z 
głównych celów L.O.P.P. jest popie­
ranie szybownictwa i jego rozwoju. 
L.O.P.P. finansuje całą akcję szybo­
wniczą w  Polsce, a jak  świadczą w y ­
niki, osiągnięte na zawodach w U stja ­
nowej, urządzonych kosztem  Zarządu  
Głównego L.O.P.P., praca i środki w y ­
łożone na ten cel w yd a ły  znakomite  
rezultaty.

I w  dalszym  ciągu szybownictwo  
może Uczyć na pełne poparcie m o­
ralne i materjalne ze strony in s ty tu ­
cji, która pośrednio tak ważną rolę 
odgrywa w rozwoju  naszego lotnic­
twa i szybownictwa.

A .  W'.
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CO, GDZIE I KIEDY?
O statnie im prezy. — M odelarskie zaw ody. — 
Błędy. — A larm  lotniczy. — O balonach 
i rekordach . — RW D-9 dla Francji. — N o­

we szybow iska. — Lot K arpińskiego.
Z a in te re s o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  w y d a r z e ­

n ia m i lo tn ic z e m i w k ra ju  o g n isk o w a ło  s ię  w e  
w rz e ś n iu , w  W a rs z a w ie , n a  G o rd o n  - B e n - 
n e t t 'c ie .

W  p a ź d z ie r n ik u  p r z e n io s ło  s ię  o n o  n a  M a - 
ło p o lsk ę .

D o U s tja n o w e j n a  p ie rw s z e  k r a jo w e  z a ­
w o d y  s z y b o w c o w e , d o  L w o w a  n a  z a w o d y  
m o d e la r s k ie , d o  K r a k o w a  n a  z lo t  z z ie m ią  
n a  K o p ie c  W o d z a .

Z U s tja n o w e j  r e p o r t a ż  b y ł  d w a  ty g o d n ie  
te m u , d z iś  d a je m y  a r ty k u ł  n a c z e ln y  i s t r o n ę  
ro z k ła d o w ą . O K ra k o w ie  b ę d z ie  w  n u m e rz e  
n a s tę p n y m . Z a w o d y  m o d e la r s k ie  o p is a ł  w  
N r. 18 p . O n o sz k o , z a ś  t a b e lę  w y n ik ó w  p o ­
d a ł  z n a n y  in s t r u k to r  m o d e la r s tw a ,  p o r. 
G rz e s z c z a k  (p ro s z ę  n ie  id e n ty f ik o w a ć  z 
O jc e m  S z y b o w n ic tw a  P o lsk ie g o  —  inż. 
G rz e sz c z y k ie m ). Z p o w o d u  b r a k u  m ie jsc a , 
n ie  u m ie śc ił  p . G rz e s z c z a k  w  s p ra w o z d a n iu  
n a z w is k  z d o b y w c ó w  p la k ie t ,  o r a z  p rz e o c z y !  
z w y c ię z c ę , n a g ro d z o n e g o  k a r a b in k ie m  —  d a ­
re m  k u r a to r a  lw o w s k ie g o  o k rę g u  sz k o ln e g o . 
N a g ro d ę  tę ,  ja k  w ie d z ą  u c z e s tn ic y  z a w o d ó w , 
z d o b y ł  ju n io r -u c z e ń  p . H e n ry k  M y ty k o w s k i.  
(D ziś a u to r  t a b e l i  p r o s i ł  m n ie  o p r z e p r o s z e ­
n ie  p o m in ię ty c h  i o b ie c u je  b r a k i  u z u p e łn ić ) .

S k o ro  z a c z ą łe m  o d  p rz y z n a w a n ia  s ię  do  
b łę d ó w  re d a k c y jn y c h ,  m u sz ę  p o p ro s ić  o 
p r z e r o b ie n ie  w  N r. 17 (na s t r .  13 w  15 w ie r ­
sz u  o d  k o ń c a )  p r o to p la s tó w  n a  p o to m k ó w , 
z a ś  w  m o je m  „C o, g d z ie  i k ie d y ” w  w ie r s z u
15-ym  o d  k o ń c a  Skautów  n a  Skniłów. N ie  
w iem , z e c e r ,  c z y  k o r e k to r k a  w  o s ta tn ie j  
c h w ili  „ u le p s z y li"  im ię  w ła s n e  lo tn is k a , p o ­
d a n e  w  r ę k o p is ie .  Z d a w a ło  im  s ię  z a p e w n e , 
że  t a k  b ę d z ie  ła d n ie j  i z ro z u m ia łe j.

T e ra z  c h c ia łb y m  p o w ie d z ie ć  p a r ę  s łó w  o 
p r z e b ie g u  p r ó b n e g o  a la rm u  lo tn ic z e g o , k t ó ­
ry  o d b y ł s ię  w  s to lic y  d n ia  2 -go  p a ź d z ie r n i ­
k a  r. b.

M ia ł on  c h a r a k t e r  n ie c o  o d m ie n n y  o d  ć w i­
c z e ń  O P L , p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e d  d w o m a  
la ty . W ó w c z a s  p o p r o s tu  z c h w ilą  n a lo tu , 
ś w ia t ło  w y łą c z y ły  c e n t r a ln ie  m ie js k a  e l e k ­
t ro w n ia  i g a z o w n ia . O b e c n ie , z d e c y d o w a n o  
p r z e p r o w a d z ić  p r ó b ę  w  w a r u n k a c h  b a rd z ie j  
ż y c io w y c h . M ie s z k a ń c y  s to l ic y  m ie li  sa m i 
z g a s ić  ś w ia t ła ,  a lb o  s z c z e ln ie  z a s ło n ić  o k n a . 
A la rm  t r w a ł  p r z e s z ło  p ó ł  g o d z in y  i, n ie  w y ­
w o ła ł  p o w a ż n ie js z y c h  z a b u r z e ń  w  ru c h u  
u lic z n y m . S p e c ja ln a  k o m is ja , z ło ż o n a  z 
p r z e d s ta w ic ie l i  w o js k a  i K o m is a r ja tu  R z ą d u , 
w y s ta r to w a ła  n a  s a m o lo ta c h  z O k ę c ia  i o b ­
s e rw o w a ła  s p r a w n o ś ć  r e a l iz a c j i  w y d a n y c h  
z a r z ą d z e ń . P o ro b io n o  d u ż o  c ie k a w y c h  s p o ­
s t r z e ż e ń . S p o ro  r o b o ty  m ia ła  p o lic ja  i i n ­
s p e k to rz y  O . P . L . G . N ie k tó rz y  z n ic h , p r a ­
g n ą ć  w y k a z a ć  sw o ją  g o r l iw o ść  w o g ó le  k a z a l i  
g a s ić  ś w ia t ło  .n ie z a le ż n ie  o d  te g o , c z y  o k n a  
b y ły  m n ie j, czy  w ię c e j  s z c z e ln ie  z a s ło n ię te .  
C o  p e w n e , to  p e w n e . K a ry  n a  w s z e lk i  w y p a ­
d e k  te ż  k a z a n o  p ła c ić . Z ło d z ie je  k ie s z o n k o ­
w i i m ie s z k a n io w i ja k o ś , ja k  p is a n o , d z iw n ie  
n ie w y k o r z y s ta l i  d la  c e ló w  z a w o d o w y c h  
c ie m n o ś c i p a n u ją c y c h  w  W a rs z a w ie . W y k a ­
z a li  te m  w ię k s z e  u ś w ia d o m ie n ie  o b y w a te l ­
sk ie , n iż  f a c h o w e .

Z re s z tą  n ie  z a jm u jm y  s ię  tu  c u d z e m i p ro -  
b le m a ty c z n e m i z a ro b k a m i,  a  je ś li  k to ś  k o ­
n ie c z n ie  ju ż  c h c e  p o s łu c h a ć  o z y s k a c h  i 
s t r a ta c h  sw o ic h  b liź n ic h , te n  n ie c h  ra c z e j  
p r z e c z y ta  s o b ie  o p ie n ią d z a c h  z d o b y ty c h  
p ię k n ie  i u c z c iw ie . P o d a ję  p o n iż s z y  w y k a z , 
u le g a ją c  lic z n y m  p ro ś b o m  c z y te ln ik ó w  i p r o ­
sz ę  p a m ię ta ć ,  że  d la  z a w o d n ik ó w  w a ż n ą  b y ­
ła  n ie  k w o ta  n a g ro d y , a  z a ję te  m ie jsc e  i w y ­
c z y n  s p o r to w y . I o te m  p o m y ś le ć  p ro s z ę , że  
lu d z ie  i s to tn ie  k o c h a ją c y  lo tn ic tw o  n ie  są  
„ c h y tr z y  n a  p ie n ią d z e " .

B u rz y ń s k i  i W y s o c k i  z d o b y w a ją c  sw o ­
im  lo te m  p u h a r , u s ta n o w ili  d w a  n o w e  
św ia to w e  r e k o rd y ,  n ie  ty lk o  d la  sw o ­
jej, a le  i d w ó c h  w y ż s z y c h  k a te g o r j i  b a ­
lo n ó w . T o  z n a c z y , że  ta k ie j  o d le g ło ś c i  i t e ­
go c z a su  n ie  p r z e b y ł  d o tą d  n ik t ,  n ie  ty lk o  n a  
ta k im  b a lo n ie , ja k  P o lo n ja  (2.200 m 3), a le  n a ­

w e t n a  w ię k s z y c h  (3.000 i 4.000 n r 1 p o je m n o ­
śc i). Z a p a m ię ta jm y  s o b ie  c y t r / :  odległość 
1.650 km. 474 m. Czas: 57 goda. 54 min. (p o ­
p rz e d n ie  r e k o r d y  n a le ż a ły  d o  A m e ry k a n ó w ) .

Podział nagród w zaw odach o puhar Gor- 
don-B ennetta  je s t  n a s tę p u ją c y :  P u h a r  p r z e ­
c h o d n i im . G o r d o n -B e n n e t ta  (4 -ty  z rz ę d u ) , 
u fu n d o w a n y  p rz e z  d z ie n n ik  „ C h ic a g o  D a ily  
N e w s"  z d o b y ła  d la  A e ro k lu b u  R . P . z a ło g a  
b a lo n u  „ P o lo n ja  11", k p t .  B u rz y ń s k i  i p o r . 
W y so c k i. P o z a te m  z a ło g a  t a  o trz y m u je  n a ­
g ro d ę  r e g u la m in o w ą  w  k w o c ie  10.000 z ł. o ra z  
n a g ro d y  h o n o ro w e  d la  p i lo ta  i p o m o c n ik a  
p i lo ta  z w y c ię s k ie g o  b a lo n u . D ru g ą  n a g ro d ę  
r e g u la m in o w ą  w  k w o c ie  7 .000 z ł. o ra z  n a g r o ­
d y  h o n o ro w e  z d o b y ła  z a ło g a  „ W a rs z a w y " :  
k p t . J a n u s z  i p o r .  W a w s z c z a k , 3 -c ią  —  4.000 
zł. —  D e m u y te r  i H o ffm a n s , 4 - tą  —  2.500 zl. 
—  z a ło g a  „ E r ic h  D e k u "  G ó tz e  jr. i L o h m a n n , 
5 - tą  —  1.500 z l. —  H y n e k  i P o m a sk i,  6 - tą  —
1.200 z ł. —  z a ło g a  „ T o ru n ia "  —  te n  B o sc h  
i v a n  T ije n , 7 -m ą  —  1.000 z ł. —  z a ło g a  b a lo n u  
„ M a u r ic e  M a lle t"  —  D o llfu s  i J a ą u e t ,  8 -m ą  
800 z ł. —  z a ło g a  „ L o r r a in e "  —  B o i ta r d  i 
C o rm ie r .

W e d łu g  k la s y f ik a c j i  k lu b o w e j n a g ro d y  
z d o b y li:  n a g r o d ę  P . P r e z y d e n ta  R z p li te j  d la  
A e r o k lu b u  R. P . k p t .  B u rz y ń s k i  i p o r . W y ­
so c k i, n a g r o d ę  p r e z y d e n ta  W a r s z a w /  d la  
A e ro -C lu b  R o y a l  d e  B e lg ią u e  D e m u y te r  i H o f ­
fm an s i A e r o k lu b u  R . P . d la  A e ro -C lu b  v o n  
D e u ts c h la n d  —  G ó tz e  i L o h m a n n .

P o d z ia ł  n a g ró d  s p e c ja ln y c h  je s t  n a s t ę p u ją ­
cy : n a g r o d ę  z e s p o ło w ą  M in is t ra  K o m u n ik a c ji  
(d la  k lu b u  n a ro d o w e g o , k tó r e g o  z e s p ó l  
d w ó c h  n a j le p ie j  s k la s y f ik o w a n y c h  b a lo n ó w  
o s ią g n ą ł  n a j le p s z y  w y n ik  ś re d n i)  z d o b y ły  z a ­
ło g i b a lo n ó w  „ P o lo n ia ” i „ W a r s z a w a " :  k p t . 
B u rz y ń s k i, k p t .  J a n u s z ,  p o r . W y s o c k i i p o r . 
W a w s z c z a k . N a g ro d ę  M in is t ra  S p ra w  W o j­
sk o w y c h  (d la  n a jle p s z e g o  p i lo ta  w o jsk o w e g o  
z a w o d o w e g o )  —  k p t .  B u rz y ń s k i . N a g ro d ę  
M in is t ra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  (d la  n a j l e p ­
sze j z a ło g i z a g ra n ic z n e j)  z d o b y ła  z a ło g a  b a ­
lo n u  „ B e lg ic a "  D e y m u te r  i H o ffm a n s . N ag ro ­
dę  k ra jo w ą  L O P P  (dla n a jlep sze j za ło g i p o l­
sk iej) —  k p t. B u rzy ń sk i i p o r. W y so ck i. N a ­
g ro d ę  p r z e w id y w a n ia  P . L . L . „ L o t"  (za l ą ­
d o w a n ie  n a jb liż e j  m ie jsc a  p o d a n e g o  p rz e z  
s ie b ie  p r z e d  s ta r te m )  z d o b y ł  D e m u y te r .  N a ­
g ro d y  w y tr w a ło ś c i  (za d łu g o t rw a ło ś ć  lo tu  
zd o b y li) :  1) 1.200 zł. —  k p t .  B u rz y ń s k i  i p o r . 
W y s o c k i, 2) 800 z l. —  k p t .  H y n e k  i p o r . P o ­
m a sk i, 3) p u h a r  s r e b r n y  —  D e m u y te r .  N a ­
g ro d ę  s z y b k o ś c i ,  w a z ę  k r y s z ta ło w ą  w  b ro n -  
z ie  (za n a jw ię k s z ą  ś r e d n ią  s z y b k o ś ć  n a  c a ­
łe j t r a s ie  lo tu  w  lin ji p ro s te j )  z d o b y ł  p ilo t  
b a lo n u  „U . S. N a v y ” —  T y le r .

Z a c z y n a m  s p o s trz e g a ć ,  ż e  w ś ró d  s p o łe ­
c z e ń s tw a  s u k c e s y  b a lo n ia r s tw a  w y d a ją  już  
o w o c e  i to , śm ie m  z a u w a ż y ć , m o ż e  a ż  n a z b y t  
o b f ite . M ło d z ie ż  z a w ią z u je  d z iś  s e k c je  m o d e ­
la r s tw a  b a lo n o w e g o , z a ś  i lo ść  c z ło n k ó w  s e k -  
cyj b a lo n o w y c h  a e ro k lu b ó w  w c ią ż  w z r a s ta

N a tu ra ln ie ,  że  n ie m a  w  tem  n ic  z łe g o , prze* 
c iw n ie . U ż y łe m  s ło w a  n a z b y t ,  ż e b y  o k re ś l ić  
w ła s n e , śc iś le  o s o b is te  p r z e k o n a n ie ,  k tó r e m  
n ik o g o  s u g e ro w a ć  n ie  z a m ie rz a m . B a lo n ia r -  
s tw o  je s t  s p o r te m , s p o r te m  b a r d z o  p ię k n y m , 
le c z  z a in te r e s o w a n ia  m ło d z ie ż y  p o w in n y  
k ro c z y ć  ra c z e j  w  in n y m  k ie ru n k u . D o b rz e  by 
b y ło  (zn o w u  m n ie m a n ie  o so b is te )  g d y b y  
b a lo n y  p o z o s ta w ić  ja k o  s p o r t  d la  lu d z i s t a r ­
sz y c h  i d la  p a ń . D la  n a u k o w c ó w  —  o w szem , 
cz e m u  n ie ?  A le  d la  m ło d z ie ż y  m ę s k ie j, z 
k tó r e j  m o że  m ie ć  k r a j  100%  k o rz y ś c i  w  r a ­
z ie  w o jn y , d ro g a  p ro w a d z i  n a  m a s z y n y  c ię ż ­
sz e  o d  p o w ie tr z a .  Z re s z tą  p o w r ó c ę  k ie d y ś  
do  te g o  te m a tu  i do  o b ro n y  m ej te z y , —  t e ­
r a z  c h c ę  p o d k re ś l ić ,  ż e  z w y c ię s tw o  P o lo n ii  
i W a r s z a w y  to  n ie s ły c h a n ie  s i ln y  a rg u m e n t, 
p r z e k o n y w u ją c y , ja k  n a s z  p r z e m y s ł  b a lo n o ­
w y  s to i  w y s o k o . (W  ty m  m ie jsc u  o d d a ję  
u k ło n  m jr. in ż . M a z u rk o w i) .

N ie  ty lk o  b a lo n o w y m  p rz e m y s łe m  s z c z y ­
c ić  s ię  m o żem y . K to  m ó g łb y  p r z y p u ś c ić  
10 l a t  te m u , że  m o ż liw e  b ę d z ie , b y  n ie  
m y  o d  F ra n c ji ,  le c z  F ra n c u z i  o d  n a s  k u ­
p ili s a m o lo t . T y m c z a se m  n ie d a w n o  c z y ta l i ­
śm y  w  c a łe j  p r a s ie , że  p. K a z im ie rz  C h o - 
rz e w sk i,  p i lo t  D o ś w ia d c z a ln y c h  W a r s z ta tó w  
L o tn . w y s ta r to w a ł  do  P a ry ż a , m a ją c  z a  p a ­
s a ż e r a  k a p i t a n a  P o n to n  d 'A m e c o u r t ,  f r a n c u ­
sk ie g o  A t ta c h e  L o tn ic z e g o . P o le c ie l i  n a  
R W D -9  z a k u p io n y m  p rz e z  f r a n c u s k ie  w ł a ­
d z e  lo tn ic z e .

R o s n ą  s k r z y d ła  R z e c z y p o s p o l i te j  i r a d u ją  
s e r c a  p o ls k ie . B u d u ją  s ię  s a m o lo ty . P o w s ta ­
ją  n o w e  o ś ro d k i  s z k o le n ia . P ię k n y m  te r e n e m  
o k a z a ła  s ię  G ó ra  J e s io n o w a  n a d  b rz e g ie m  
je z io r a  S z e lm e n t  k o ło  S u w a łk . J e s t  to  sz y -  
b o w isk o  L . O. P . P „  w  k tó r e g o  z a ło ż e n iu  
w y b i tn y  u d z ia ł  w z ię li  p o d o f ic e ro w ie .

H a r c e r z e  ta k ż e  n ie  p ró ż n u ją . P o d  N o w y m  
S ą c z e m  w  T ę g o b rz e g u , w y n a le ź l i  b a r d z o  d o ­
g o d n y , a  r ó w n o c z e ś n ie  m a lo w n ic z y  t e r e n
sz y b o w c o w y .

W s z y s c y  z z a c ie k a w ie n ie m  ś le d z im y  n a -  
p e w n o  w  p is m a c h  c o d z ie n n y c h  p r z e b ie g  lo tu  
m jr. p il. K a rp iń s k ie g o , k tó r y  le c i  z m e c h a n i ­
k ie m  p . R o g a lsk im . N ie  b ę d ę  w ię c  o te m  
s ię  ro z p is y w a ł.  P rz y p o m n ie ć  j e d n a k  w y p a ­
d a , ż e  t r a s a  z a m ie rz o n e g o  r a id u  w y n o s i  w  
o b ie  s t r o n y  35.000 km . S a m o lo t  je s t
ty p u  L u b lin  R -23 , k o n s t r u k c j i  in ż . R u -
d lic k ie g o , w y k o n a n y  w  lu b e ls k ie j  w y ­
tw ó r n i  lo tn ic z e j .  S iln ik  W r ig h ta  c h ło d z o n y  
p o w ie tr z e m , o m o c y  220 M K  ró w n ie ż  p o ­
c h o d z i  z w y tw ó rn i  p o ls k ie j ,  m ia n o w ic ie  z 
P o ls k ic h  Z a k ła d ó w  S k o d y . L o tn ic y  n a s i 
z a b r a l i  z e  s o b ą  c z a r k ę  w o d y  w iś la n e j  d la  
k o lo n ji  p o ls k ie j  w  A u s tr a l j i  i z a m ie rz a ją  w  
d r o d z e  p o w ro tn e j  p rz y w ie ź ć  u rn ę  z z ie m ią  
p r z e z n a c z o n ą  n a  K o p ie c  M a rs z a łk a  z n a j ­
w y ż s z e g o  s z c z y tu  w  A u s tr a l j i  o w y s . 2.234 
m „ n o sz ą c e g o  im ię  K o śc iu sz k i. (N a fo t. m jr. 
K a rp iń s k i  p r z e d  s ta r te m ) .  7.13.
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J U L J U S Z  B A Y K O W S K I

A K O -zE  koc io łek  a f rykańsk i  z a c ie k a ­
wia dziś ca łą  E uropę, chcę tu  coś nie- 
coś pow iedz ieć  o E tjopach , o samolo- 

, • , . ■ ± . . \  0 ic^  w za jem nym  s tosunku. O w ło ­
skiem lo tn ic tw ie  p isa  nam  już mjr. pil. W ojtyga  w  Nr. 15

A P e p ra sa  codzienna. P o w ta rz a ć  licz-
k l m J u F T  T  Pom ię tam y, jak  czyta liśm y
k om un ika ty  w łosk ie  i n iem ieck ie  z dn ia  3 X
r a t a " 9 ^ m o ł o t ó w  C aproni ze słynnej e sk a d ry  „La dispe-
Vittnrin  • R nad A d u ę  D w óch m łodych  M ussolinich, 
V ittono  i B runo wzięli w  locie udział. Tej rodzinnej w y ­

cieczce p rzew odn iczy ł  hr. Ciani, 
zięć II Duce, m in is te r  p ro p ag an d y  
Italji.

Z rzucono w ie le  u lo tek , by  n a ­
mówić w ojska  n ieprzy jac ielsk ie  do 
zap rzes tan ia  zbrojeń. W  tym  s a ­
mym czasie  z A d d is -A b eb y  i L on­
dynu kom un ikow ano , że  p ro p a ­
gandow ym  m a te r ja łem  b y ły  nie 
ulotki, ty lko  bo m b y  i że spada ły  

na ludność cywilną, w ybiera jąc  specja ln ie  k o b ie ty  i dzieci. 
N as tępne  k o m u n ik a ty  w łosk ie  p isa ły  o coraz  to  now ych 
lo tach w yw iadow czych  i p ro pagandow ych ,  podczas  k tó ­
rych sam olo ty  by ły  gęsto  os trze l iw ane , to  też  b ron iły  się. 
R ów nocześnie  A b isyńczycy  uska rża li  się, że tę p ią  im n ie ­
po trzebn ie  m ałżonk i i p rogen itu rę .

Dalej, jeśli chodzi o lo tn ic tw o  w łoskie , t re ść  k o m u n ik a ­

tów  s ta w a ła  się coraz  zgodniejsza. W łosi  pisali, że rzucają  
bomby, A bisyńczycy, że ich ca ły  n a ró d  nosi b ro ń  i walczy. 
K obie ty  i w y ro s tk i  też.

Skończm y je d n a k  z lo tn ic tw em  ita lsk iem  i „D ispera tą" .  
Nie w iem  czemu, baw i mnie n a z w a  „ s traceń có w " ,  dana  
esk ad rze  zaw czasu  i nie w iem  dlaczego p rzy p o m in a  mi się 
h iszpańska  „n iezw yciężona  a rm a d a " ,  o raz  rosy jsk ie  p r z y ­
słow ie: „nie chełp  się idąc w  bój"  (nie czw anis ' jeduczi na 
r a t ‘).

Pom ów m y o „H abesji" (p ie rw otna  n a z w a  negusow ego 
p a ń s tw a  H abesz  —  po a ra b sk u  =  m ieszan ina  plemion) 
i jej sk rzy d la ty ch  rycerzach .

P ionierem  lo tnictw a tego k ra ju  jest  sam  król królów, 
od d a ty  swego chrz tu  powietrznego, k tórego m u udzielili 
Anglicy  w  A den ie ,  jeszcze jako  rasow i Tafari .  Działo się to 
za p an o w an ia  w szechpo tężnej  i d ługow iecznej królow ej 
Zaodifu, wnuczki wielkiego M enelika, w roku  1928.

K ró low a  b y ła  k o n s e rw a ty s tk ą  i nie m ia ła  zby tn iego  z a ­
ufania do „n iebezp iecznych  poc iągów  p o w ie trzn y ch " ,  jak 
n azy w a ła  samoloty.

P ie rw szy  raz  A d d is -A b e b a  zobaczy ła  p o k a z y  k o n k u ru ­
jących ze sobą sam olotów  28 w rześn ia  1928 roku, na świę­

cie n a ro d o w em  M aska la .  Z ezw olo ­
no na lo ty  po długich zab iegach  u 
m onarch in i  ra sa  T a fa r i ‘ego, k tó ry  
nosił już am bitne  myśli w  n iekoro-  
now anej jeszcze głowie.

O w p ły w  i rynk i  z b y tu  dla 
p rzem ysłu  lo tn iczego zabiegali 
rów nocześn ie  N iem cy i F rancuzi.  
J u n k e r s a  d em o n s tro w a ł  p i lo t  von 
Engel, P o te z a  —  A n d re  M aillet. 

N iedługo p o te m  n a d a rz y ła  się 
okaz ja  i lo tn ic tw o  w yw dzięczy ło  się o b ecnem u  negusowi, 
pom agając  do zdobycia  tronu. I to za rów no  francuskie ,  jak 
n iem ieckie . K ażde  n a  swój sposób. J u n k e r s  pew nego  
p ięknego  dnia  sk a p o to w a ł  w  D essie  i, w iez iony  p rzez  Engla 
do d o k to ra  w  A dd is-A beb ie ,  cho ry  w ujaszek  rasa, (ponie­
k ąd  k a n d y d a t  na  tron) D edias  W o ld e  Selassie... w yleczył 
się raz  n a  zaw sze  z w sze lk ich  dolegliwości doczesnych.

F ra n c u sk ie  P o te z y  n a to m ias t  w  m arcu  i kw ie tn iu ,  p o d ­
czas, k ied y  d ogoryw ała  cesarzow a, pom ogły  rasow i T afari  
w  inny, n iew inny  sposób  u p o rać  się z k o n trk a n d y d a ta m i .  
P rzew ażn ie  podobno  z rzucano  prok lam acje ,  p rzy p o m in a ją ­
ce dzisiejsze w łosk ie .  To też  H aile  Selassie  p rz e k o n a ł  sw o ­
ich p rzec iw n ików . Od tego czasu faw oryzuje  lo tn ictwo. 
D rogą p o w ie t rz n ą  za ła tw ia  w szystko , co może. Sam p o ­

Wojskowe samoloty 
króla-królów  
(Potez XXV)
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dróżuje samolotem, sprowadza dziennikarzy, którzy przy 
okazji nie widzą stanu kraju, w ysyła karne ekspedycje. Po- 
zatem, założył szkołę lotniczą.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że w roku 1931, kiedy  
kpt. Skarżyński i por. M arkiewicz dokonywali swego rajdu 
dookoła Afryki na samolocie Państwowych Zakładów Lot­
niczych Ł. 2, omal nie zawadzono o Abisynję. W książce 
p. t. „25770 km. ponad Afryką11 na stronie 60-tej pisze 
Skarżyński:

„Według pierwszego projektu mieliśmy startować 
z Khartumu do Addis-Abeby, stolicy Abisynji, dokąd by­
liśmy zaproszeni specjalnem pismem negusa ras Tafariego. 
Złożyło się jednak kilka przyczyn na to, że musieliśmy zre­
zygnować z tak ponętnej sposobności zwiedzenia tego je­
dynego w Afryce naprawdę niepodległego kraju".

M iędzy innemi przyczynami podaje kpt. Skarżyński 
gwałtowne odradzanie pilotów angielskich.

W chwili, kiedy ten artykuł piszę, leży przedemną nu­
mer 45 pięknego lotniczego wydawnictwa francuskiego 
„Plein ciel".

Czołowy artykuł „Ethiopie et A.viation", pióra p. Henry 
de Monfreid naświetla stosunek  
Abisyńczyków do lotnictwa w spo­
sób istotnie ciekawy. Żałuję, że 
nie mogę go przytoczyć w  całości. 
Autor mówi: „Ci jedynie, co nie 
byli w  Etjopji pomyślą, że przesa­
dzam".

Ja osobiście też nie byłem w  
Etjopji, jednak przemawiają mi do 
przekonania spostrzeżenia p. Mon- 
freid‘a. Okrzesany zgrubsza ludz­
ki prymityw, wydaje mi się na ca­
łym św iecie ten sam.

Zdawałoby się, że dla człow ie­
ka pierwotnego latanie powinno 

się wydawać czemś nadprzyrodzonem. Tymczasem tak nie 
jest. Dla primitywnego umysłu i ducha lot człow ieka nie 
różni się od lotu ptaka, a zarówno jeden, jak i drugi nie w y­
dają się godnym podziwu. Lata? To i cóż z tego, że lata? 
A już badanie wnętrza i sił zarówno ptaka, jak i samolotu 
jest dla poddanych negusa czemś bardzo nudnem.

Abisyńczyków, którzyby m yśleli kategorjami uczonych  
bądź europejskich, bądź azjatyckich —  niema.

Nie spotyka się ludzi, którzy, zawdzięczając wiedzy, są 
w stanie pojąć, że umysł ich jest niedoskonały.

Elita etjopska (tych —  pisze Monfreid —  będzie około  
setki) nosi kołnierzyki, półkoszulki i stoi na poziomie na­
szej pseudointeligencji. Tych upajają szumne frazesy. Nie 
myślą nic, bo wydaje im się, że wszystko wiedzą. Nałykali 
się w uczelniach europejskich różnych wiadomości, lecz  
nie przetrawili ich. No, a o masach, — podobno wogóle 
pisać nie warto.

Ciekawe zdanie wygłasza Francuz, szef abisyńskiej 
szkoły pilotów. Twierdzi, że A bisyńczycy mają wrodzony 
talent do latania, ale równocześnie z tem, żadnego Etjopa 
nie można przekonać, że samolot zależny jest od swego  
silnika, że trzeba go pielęgnować, dbać o niego i nie. prze­

ciążać pracą.
Dla Abisyńczyka maszyna jest 

czemś w  rodzaju niewolnika, k tó­
ry musi służyć, i którego wolno 
maltretować. Uważają za rzecz 
niegodną człow ieka wolnego, co 
potrafi latać nad górami i ludźmi, 
powalać sobie ręce smarem. Po­
dobnie, —- żaden etjopski pan nie 
będzie leczył swego niewolnika, 
ten „musi wyzdrowieć lub zdech­
nąć sam". Tak samo i samolot, 
traktowany jako maszyna niew ol­
nicza, co najwyżej może odpocząć 
sobie jakiś czas. A le remont? Po­
co?

T o też  b a rd z o  pesy m is ty czn ie  
p a t r z y  p. M on fre id  n a  p rzysz łość  
lo tn ic tw a  jego n ad k ró lew sk ie j  m o ­
ści. A le  n a  poc iechę  etjopofili  d o ­
daje, że i a ta k i  lo tn ic tw a  w ło s k ie ­
go n a  bosonog ie  w o jsko  e fe k tu  
m ora lnego  nie  w y w rą .  P o p ro s tu  —
A b isy ń czy cy  p rzy zw y cza i l i  się i 
nie są  p łochliw i.

Szefem  lo tn ic tw a  A bisynji  je s t  m u rz y n  a m e ry k a ń sk i ,  
R ob inson , p rz e z w a n y  szum nie  „ cza rn y m  L indbergh iem ".  
J e s t  to  b y ły  oficer  lo tn ic tw a  S ta n ó w  Z jednoczonych . S a ­
m o lo tó w  m a  p a ń s tw o  n e g u sa  k i lk an aśc ie ,  p rz e w a ż n ie  s t a ­
rych  typów . O s ta tn io  zaku p io n o  od k ró la  H e d ż a su  k i lka  
sa m o lo tó w  angielskich .

Co się ty czy  ś ro d k ó w  obrony , to m ają  E t jopow ie  p r z e ­
c iw lo tn icze  k a ra b in y  m asz y n o w e  i działa . O s ta tn io  z a k u ­
pili w  Belgji 8 z en i tó w ek ,  jeśli w ie rzy ć  p ras ie .

A  p ra s ie  t r z e b a  w ierzyć , choć to  p rz e c ie  b iali ludzie  
i, jak  p isze  L ondon  „ m ó w ią  p ra w d ę  raz  tak , a  d rugi raz  
inaczej" . K to b y  zw róc ił  u w ag ę  np. n a  g łupie  d w a  zera , 
jeśli się poda je  ilość jeńców . A b isyn ja  je s t  ta k  daleko.. .

T o  też, w ie rz ą c  p ras ie ,  m us im y  s k o n s ta to w a ć ,  że  o s t a t ­
nio w ło sk ie  lo tn ic tw o  zm ieniło  t a k ty k ę  t. j. z a p rz e s ta ło  
b o m b ard o w ać ,  a la ta jąc  n a  n iew ie lk ich  w y so k o śc iach  p o ­
lew a  k o lu m n y  m a rsz o w e  n iep rzy jac ie lsk ie  z m aszynek .

B ądź  co bądź , o ficerow ie  p a ń s tw  obcych  b a w ią c y  u A b i ­
syńczyków , czy  u  W ło c h ó w  w  c h a ra k te rz e  o b se rw a to ró w  

w ie le  c iek aw eg o  m ogliby  zobaczyć.
N a  z a k o ń c z en ie  zazn aczy ć  m u ­

szę i chcę, że n ie  znam  się n a  po l i ­
tyce i n in ie jsze  opow iad an k o  nie 
m a  na  ce lu  b u d z e n ia  ty ch  lub in ­
nych  sym patyj.

J e d n i  czy te ln icy  w  m yśl w s k a ­
zań  Ligi N a ro d ó w  są  o b u rzen i  na  
zab o rczo ść  W ło c h ó w  i tę sk n ie  w y ­
czeku ją  e fe k tu  sankcy j n a  n a p a s t ­
niku. M ają  p e w n ie  rację. J a k  m o ż ­
na  n a p a d a ć  n a  ludzi, k tó rz y  nic n i ­
ko m u  nie zaw in il i?  A f ry k a  jest  dla 
cza rnych ,  i k a ż d y  k to  cen i n ie p o ­

d leg łość  sw oją  i cudzą... Inni n ie  m ogą pojąć, jak iem  bez- 
cze ln em  p ra w e m  n a  cza rn o  u k o p c o n a  sem ick o -ch am ick a  
m ie sz a n k a  p ragn ie  r a d y k a ln ie  zapo b ieg ać  m ożliw ości ro z ­
m n ażan ia  się i ekspansji  W łochów . Poco  w sp ó łras iśc i  n e ­
gusa  m ają  k o n s e rw o w a ć  w ła sn y c h  n iew o ln ik ó w  i n iew o l­
nice d la  sw ego w y łączn eg o  u ż y tk u ?  P e w n ie  i oni m ają  
rację . Czyż m ożna  dopuścić ,  a b y  w  dzisie jszych czasach  
is tn ia ło  oficjalne n iew oln ic tw o? .. .  S łow em , jak  zw ykle  
b y w a , obie s t ro n y  m ają  rację  i d la  u d o w o d n ien ia  p ra w d y  
t łu k ą  się.

P. T. C zy te ln ik o m  ra d z ę  p o dz iw iać  z a ró w n o  W ło c h ó w  
jak  A b isy ń czy k ó w , lecz n ie  naś lad o w ać .

S m
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Z Ż Y C I A  LIGI  O B R O N Y  P O W I E T R Z N E J  I P R Z E C I W G A Z O W E J

Na zakończenie XIII tygodnia LOPP odbył się w W arszaw ie marsz w maskach.

K o m ite t  Ś c is ły  K ó ł K o b ie c y c h  L .O .P .P . 
p r z e k a z a ł  K o m ite to w i B u d o w y  K o p c a  im . 
M a rs z a łk a  J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o  w  K r a k o ­
w ie  k w o tę  zł. 606.15. O fia rę  n a  K o p ie c  z ło ­
ż y ły  c z ło n k in ie  Z a rz ą d u  K o m ite tu  Ś c is łe g o  
K ó ł K o b . L .O .P .P . o ra z  n a s tę p u ją c e  K o ła  
K o b ie c e  L .O .P .P .

K o ło  w  C h o rz o w ie ,
C z ę s to c h o w ie ,
In o w ro c ła w iu ,
K o z ie n ic a c h ,
K u tn ie ,
L u b lin ie ,
L u b liń c u ,
Ł u n iń c u ,
P io n k a c h ,
S ta n is ła w o w ie ,
S z a r le ju ,
W a rs z a w ie

o ra z  K o ło  In s tr .  opg . N r. 463 w  W a rs z a w ie .

C O  S Ł Y C H A Ć  W  T E R E N I E ?

B iałostocki O krąg W ojew ódzki.

B a rd z o  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  w y k a z u je  
K o ło  S z y b o w c o w e  L O P P  w  G ro d n ie , k tó r e  
o rg a n iz u je  c a ły  s z e re g  k u r s ó w  s z y b o w c o ­
w y c h . O b e c n ie  d n . 21 b . m . r o z p o c z ą ł  s ię  
k u r s  t e o r e ty c z n y  w  G ro d n ie . I n fo rm a c je  i 
z a p is y  w  S e k r e ta r j a c ie  K o ła  S z y b o w c o w e g o  
L O P P  —  G ro d n o , D o m in ik a ń s k a  23.

*

W  z w ią z k u  z X II T y g o d n ie m  L O P P  M a g i­
s t r a t  m . B ia łe g o s to k u  w y a s y g n o w a ł  z ł. 200 
ja k o  su b s y d ju m  n a  c e le  L O P P .
K ielecki O krąg W ojew ódzki.

O b w ó d  P o w ia to w y  L O P P  w  D ą b ro w ie  po  
f e r ja c h  le tn ic h  r o z p o c z ą ł  b a r d z o  o ż y w io n ą  
d z ia ła ln o ś ć . W z n o w io n o  ć w ic z e n ia  O P L G  i 
p r a c e  w  se k c j i  m o d e la r s k ie j .  R ó w n ie ż  o d b y ł 
s ię  o d c z y t  in sp . R o ś c is z e w s k ie g o  z K ie lc  na  
t e m a t  „ U c z m y  s ię  l a ta ć " .

O b w ó d  P o w ia to w y  L O P P  w  S a n d o m ie rz u  
p o s ta n o w i ł  z o rg a n iz o w a ć  S z k o łę  S z y b o w c o ­
w ą  n a  t e r e n a c h  w s i G ie r a s z o w ic e  gm . Ł o ­
n ió w . T e o re ty c z n y  K u rs  S z y b o w c o w y  r o z ­
p o c z y n a  s ię  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h .

*
P rz y  P a ń s tw o w e j  W y tw ó rn i  P ro c h u , O d ­

d z ia ł  w  K ie lc a c h , p o w s ta ło  n o w e  K o ło  
L O P P . P re z e s  —  p. d y r . W a lc z y ń s k i.  W ic e ­
p r e z e s  —  p . T u rc z y ń s k i .  S e k r e t a r z  —  p . W . 
J a b ło ń s k i ,  S k a r b n ik  —  p. Z. J a b ło ń s k i ,  
C z ło n e k  Z a rz ą d u  —  p. S try c h a rz e w s k i .

&
O k rą g  W o je w ó d z k i L O P P  w  K ie lc a c h  u r u ­

c h o m ił s a m o c h o d o w ą  c z o łó w k ę  p r o p a g a n ­
d o w ą  L O P P . k t ó r a  z o s ta ła  z a o p a t r z o n a  w  
W y s ta w ę  e k s p o n a tó w , k s ię g a rn ię  o r a z  p r z e ­
n o śn y  a p a r a t  k in e m a to g ra f ic z n y . Z a d a n ie m  
c z o łó w k i b ę d z ie  d o ta r c ie  d o  lu d n o ś c i  w s i i 
m ia s te c z e k  w o j. k ie le c k ie g o  o r a z  in fo rm o w a ­
n ie  lu d n o ś c i  o w y n ik a c h  p r a c y  L O P P . 
L ubelski O krąg W ojew ódzki.

O k rą g  L O P P  w  L u b lin ie  u ru c h o m ił,  w  s p e ­

c ja ln ie  w y n a ję ty m  lo k a lu , c e n t r a ln ą  p r a c o w ­
n ię  m o d e la r s tw a  lo tn ic z e g o  o ra z  w  z w ią z k u  
z w p r o w a d z e n ie m  o d  d ru g ie g o  p ó ł r o c z a  r . b. 
o b o w ią z k o w e j n a u k i  m o d e la r s tw a  w  s z k o ­
ła c h  ś r e d n ic h  i p o w s z e c h n y c h  s tw o rz y ł  
p ie rw s z y  k u r s  in s t r u k to r s k i  d la  n a u c z y c ie li  
w  L u b lin ie .  N a  k u r s  z a p is a ły  s ię  42 o so b y . 
W  l i s to p a d z ie  r o z p o c z n ie  s ię  d ru g i k u rs .

Poznański O krąg W ojew ódzki.
O b w ó d  M ie jsk i L O P P  w  B y d g o s z c z y , z o r ­

g a n iz o w a ł  w y s ta w ę  s p r z ę tu  o b ro n y  p r z e c iw ­
g a z o w e j. W s z e lk ic h  w y ja ś n ie ń  p r z y  s to is k u  
u d z ie la ją  in s t r u k to r z y  L O P P . W y s ta w a  m ie ­
śc i s ię  w  lo k a lu  b . k a w ia r n i  „ S a w o y "  p rz y  
p l. T e a t r a ln y m  6.

Stanisław ow ski O krąg W ojewódzki.
W  S ta n is ła w o w ie  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  

o tw a r c ie  O ś ro d k a  P ro p a g a n d y  L O P P  p rz y  ul. 
3 M a ja . P o ś w ię c e n ia  O ś ro d k a  d o k o n a ł  k s . 
P ro f . S z w e c  w  o b e c n o ś c i  p r z e d s ta w ic ie l i  
w ła d z  i o rg a n iz a c y j .
O krąg LOPP m. st. W arszaw y.

Z a rz ą d  O k rę g u  L O P P  m . s t . W a r s z a w y  
p r z y s tą p i ł  d la  c e ló w  o rg a n iz a c y jn o -w y s z k o -  
le n io w y c h  d o  u r z ą d z e n ia  ś w ie t l ic y  d la  c z ło n ­
k ó w  d ru ż y n  o d k a ż a ją c y c h . W  św ie t lic y  b ę ­
d ą  s ię  m ie śc iły  b ib l jo te k a  i c z y te ln ia , z a w ie ­
r a ją c e  k s ią ż k i  i d z ie n n ik i ,  o r a z  ta n i  b u fe t .  
W  z w ią z k u  z  te m  Z a rz ą d  O k rę g u  L O P P  
z w r a c a  s ię  d o  w s z y s tk ic h  a b s o lw e n tó w  K u r ­
só w  III  k a t .  O P L G  d la  s łu ż b y  o d k a ż a ją c e j ,  
b y  z g ła s z a li  s ię  do  Z a rz ą d u  O k rę g u  (A l. J e ­
ro z o l im s k a  6) w  c e lu  u z y s k a n ia  k a r ty  w s tę ­
p u  d o  św ie tlic y .

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  I N Ż Y N I E R J I
W A R S Z A W A ,  T E R E S P O L S K A  3 4 /3 6 , T E L .  5 -4 8 -1 0

S ILN IK I systemu DieseTa, marki Ursus i Sauer 
od 4 KM. do 1000 KM. stałe i morskie 

S ILN IK I dla ro ln ictwa
S A M O C H O D Y  „Po lsk i  F iat”  i „P o lsk i Sauer”  
M O T O C Y K L E  C. W. S.
Kompletne napędy do wagonów motorowych 
Z E S P O Ł Y  oświetleniowe i pompowe 
A R M A T U R A  do wody, pary i gazu 
O D L E W Y  z żeliwa i metali półszlachetnych 
ST A TK I rzeczne 
M O TO R Ó W KI

Łącznik i szczepkowe o 0 52 mm dla Straży Pożarnych

Fabryka Wyrobów Metalowych „ F E L A R T ”  w łaściciel M ieczysław  Knfnicki
W A R S Z A W Ą ,  S O L E C  N r .  2 3
W yroby t ło c zo n e ,  toczone  I kute odlewy kuto- lane,  
czę ś c i  sam oc hodow e jako  to s w o rz n ie  ś ru b y  i t .  p.

Z  d w u s k r e t n u m  DRUCIKIEM
CECHOWPNfl wDEKRLUMENRCH
dar 2 0  %  ów tm ycl/rtc& oJL
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w  ś l ą s k i e j  
SZKOLE ORLĄT

G d z ie ś  n a p rz e c iw  C z a n to r j i ,  k i lk a n a ś c ie  
k i lo m e tró w  o d  C ie s z y n a  i c z e sk ie j g ra n ic y , 
p r z y s ia d ł  so b ie  sk ro m n ie  i n ie p o k a ź n ie  r o z ­
ło ż y s ty  p a g ó r , z w a n y  w  ty c h  o k o lic a c h  g ó ­
r ą  C h e łm . Z je d n e j  s t r o n y  s c h o d z ą  jego  
s to k i  p o d  d o m y  s ta re g o  m ia s te c z k a  G o le ­
szo w a, z d ru g ie j  u k r y ła  s ię  w ś ró d  p ó l i s a ­
d ó w  w io sk a  G o d z isz ó w .

Je s z c z e  ro k  te m u  p a n o w a ł  tu  n ie z m ą c o n y  
sp o k ó j. N ie  z a g lą d a ł  tu  ż a d e n  tu r y s ta ,  bo 
p rz e c ie ż  to  t a k a  so b ie  k ro w ia  g ó rk a , ja k  t y ­
s ią c e  in n y c h . N ie  c h o d z ił  tu  n ik t  n a  s p a c e ­
ry , m a ją c  v is -a -v is  s to k i  C z a n to r j i ,  je d n e g o  
z p ię k n ie js z y c h  ś lą s k ic h  sz c z y tó w . W ię c  t y ł ­
ki > k ro w y  z m e la n c h o l i jn ą  p o w a g ą  s k u b a ły  
t r a w ę  p o d  c z u jn ą  o p ie k ą  w ie js k ic h  c h ło ­
p a c z k ó w ,

A .y  p r z y s z ły  in n e  c z a s y  —  i in n i lu d z ie . 
N a  sz c z y c ie  C h e łm u  s ta n ą ł  w  sz y b k ie m  
te m p ie  h a n g a r . W  c ie m n e m  jeg o  w n ę trz u  
s ta n ę ły  sz e re g a m i p o tę ż n e  b ia łe  p ta k i :  W r o ­
ny  i C z a jk i, t a k  j e d n a k  d o  p ta k ó w  n ie p o ­
d o b n e , że  p o g rą ż y ły  w  g łę b o k im  p o d z iw ie  
c a łą  o k o lic z n ą  lu d n o ść . W ś la d  z a  h a n g a re m  
w y ro s ły , ja k  n a  c z a r o d z ie js k ie  w ezw a n ie , 
d w a  b u d y n k i, a  w  n ic h  d w ie  r e s ta u r a c je .  
J e d n a  z n ic h  n a w e t o d ra z u  z o r je n to w a ła  się  
w  s y tu a c j i  i z a b ły s ła  sz y ld e m  „ I k a r ” . Ze 
s z c z y tu  s z e d ł  n a  o k o l ic z n e  p o la  i la s y  g w a r  
m ło d y c h  g ło só w , p a d a ły  o k rz y k i:

—  o g o n  g o tó w ?
—  lin y  g o to w e ?
Z a ro iło  s ię  o d  p o s ta c i ,  p r z y b ra n y c h  p r z e ­

w a ż n ie  w  k r ó tk ie  h a r c e r s k ie  m u n d u rk i.  I ze  
s z c z y tu  p o c z ę ły  r a z  p o  r a z  w y s tr z e la ć  p o d  
b łę k i t  n ie b a  lśn ią c o  b ia łe  sz y b o w ce , n io są c  
p o d  s k rz y d ła m i k a n d y d a tó w  n a  p o g ro m c ó w  
p rz e s tw o rz y .  O p a d a ją c  k u  z iem i, n ie c i ły  p o ­
p ło c h  i p a n ik ę  w ś ró d  w sz e la k ie g o  r o d z a ju  
b y d lą te k , a  c o ra z  w ię k sz y  p o d z iw  w ś ró d  lu ­
d z i. Z a c z ę ły  w ięc  c ią g n ą ć  k u  sz c z y to w i p ie l ­
g rz y m k i. C a ła  o k o lic a  s z ła  p a tr z e ć ,  j a k  p o ­
w s ta je  i r o z w ija  s ię  p ie rw s z a  n a  Ś lą sk u  
s z k o ła  sz y b o w co w a , ja k  m ło d z i  c h ło p c y  
u c z ą  s ię  z d o b y w a ć  n ie d o s tę p n e  z d a w a ło b y  
się  d la  c z ło w ie k a  p o w ie trz e .

W  w y n ik u  t a k  św ie tn e j k o n ju n k tu ry  w m ig 
sk o n s tru o w a n o  p o m o s t d o  ta ń c ó w  i n a  n ie ­
d z ie lę  z a a n g a ż o w a n o  o rk ie s tr ę .  T a ń ć z ą  w ięc  
w ie js c y  e n tu z ja ś c i  lo tn ic tw a , a  n a d  ic h  g ło ­
w am i ta ń c z ą  w  m ię k k ic h  w ira ż a c h  i ś liz g a c h  
szy b o w ce .

A  z a c z ę ło  się  to  ro k u  P a ń sk ie g o  1934 d n ia  
15 l ip c a , I t r w a ło  do  l is to p a d a .  P o te m  śn ie g  
p r z y s y p a ł  g ó ry  i z im a  r o z p o s ta r ł a  n a d  C h e ł­
m em  n a m io t d a w n e j c iszy .

A ż. p r z y s z e d ł  m a j 1935 r. i z a c z ę ło  s ię  n a  
n ow o . R u c h  s ię  w zm ó g ł. J e s z c z e  m a jo w y  
śn ie g  k r y ł  s ię  w  z a ło m a c h  s to k ó w , g d y  s z y ­
b o w ce  ro z p o c z ę ły  lo ty . A  p ó ź n ie j  p o  obu  
s t r o n a c h  g ó ry  w y ro s ły  w io s k i  n a m io tó w . W  
je d n e j z a k w a te ro w a ła  s ię  k o m p a n ja  s z y ­
b o w co w a  P . W ., w  d ru g ie j  z a h a n g a ro w a n o  
je j m a sz y n y .

N a  sz c z y c ie  p ry m  w ie d li h a r c e r z e .  B o  w 
z a ło ż o n e j s ta ra n ie m  i fu n d u sz a m i Ś lą sk ie g o  
O k rę g u  L .O .P .P . i O k rę g o w e g o  K o m ite tu  
S z y b o w c o w e g o  s z k o le  sz y b o w c o w e j r z ą d z ą  
w  h a rm o n ijn e j  z g o d z ie : H a r c e r s k ie  K o ło
S z y b o w c o w e  i O k rę g o w y  K o m ite t  S z y b o w ­
cow y , d w ie  p la c ó w k i, k tó r e  r e p re z e n tu ją  
lo tn ic tw o  b e z s iln ik o w e  n a  Ś lą sk u .

C o m ie s ią c  o p u sz c z a  C h e łm  tr z y d z ie s tu  
do  c z te r d z ie s tu  m ło d y c h  lo tn ik ó w . Z b ie g a ją  
s z y b k o  k rę te m i ś c ie ż k a m i (w  k ie s z e n ia c h  
s ta r a n n ie  z ło ż o n e  d y p lo m y  p i lo tó w  sz y b o w ­
c o w y c h ) , a  p o  d ro d z e  m i ja ją  in n ą  g ru p ę :  to  
id ą  d o  s z k o ły  ich  n a s tę p c y , now i k a n d y d a c i  
n a  p ilo tó w .

A  je s t  ich  ju ż  d z is ia j  n a  Ś lą sk u  z a s tę p  
n ie m a ły . R o k  1934 d a ł  ich  104 (66 k a t .  „ A ” , 
38 k a t .  ,,B ‘ ), r o k  o b e c n y  ju ż  136, k tó r a  to  
lic z b a  p o  u k o ń c z e n iu  k u rs ó w  p rz e k ro c z y  
n a p e w n o  200.

M ó g łb y  k to ś  z a p y ta ć :  s k ą d  C h e łm ?  d l a ­
czeg o  w ła ś n ie  t e n  n ie p o k a ź n y  sz c z y c ik , g d y  
p rz e c ie ż  B e s k id  Ś lą sk i  m a  ich  ty le  w ię k ­
sz y c h  i p ię k n ie js z y c h ?

A  w ła ś n ie  że  C h e łm . B o  ta m  a  n ie  g d z ie ­
in d z ie j l ic z n e  b a d a w c z e  w y p ra w y  sz y b o w ­
c o w e  o d k r y ły  d o s k o n a łe  te r e n y  d o  s z k o le ­
n ia  w  p i lo ta ż u . C h e łm  b o w iem  p rz e d s ta w ia  
s ię  ja k o  p a sm o  d ł. o k o ło  2 km ., s to su n k o w o

m a ło  z a le s io n e , o s to k a c h  u g ó ry  s tro m y c h , 
n iż e j p r z e c h o d z ą c y c h  w  ła g o d n e  sp a d y , p o ­
s ia d a  d o b re  w a ru n k i  a tm o s fe ry c z n e , a  sa m a  
je g o  k o n f ig u ra c ja  u m o ż liw ia  s t a r ty  w e  w s z y ­
s tk ic h  k ie ru n k a c h ,  z w y ją tk ie m  w sc h o d u . 
U c z n io w e  z a te m  m a ją  tu  t e r e n  sz y b o w c o w y  
z u p e łn ie  o d p o w ie d n i, a  p r z y te m  b e z p ie c z n y . 
P o c z ą tk o w o  l ic z o n o  s ię  z  tem , że  n ie  p o t r a ­
fi s ię  tu  w y c ią g n ą ć  d łu ż s z y c h  lo tó w  ż a g lo ­
w y ch  p o n a d  5— 6 m in u t. O k a z a ło  s ię  je d n a k  
in a c z e j .  P o d c z a s  g d y  u c z n io w ie , s c h o d z ą  s o ­
b ie  s p o k o jn ie  z g ó ry  n a  d ó ł  lo ta m i ś liz g o -  
w em i, b a rd z ie j  z a a w a n so w a n i sz y b o w n ic y  n a  
p ro s ty c h  m a s z y n a c h  s z k o ln y c h  o s ią g a ją  w y ­
n ik i  g o d n e  p o d z iw u . W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  
w y k o n a li  c a ły  sz e re g  lo tó w  ż a g lo w y c h , u s t a ­
n a w ia ją c  je d n y m  z n ic h  r e k o rd  sz k o ły :  1 g. 
47 m in .

T rz e b a  b y ło  w id z ie ć  r a d o ś ć  i c ie rp liw o ść , 
z j a k ą  c a ła  s z k o ła  lo ty  te  o b se rw o w a ła . D a ­
ły  o n e  d o w ó d , że  j e d n a k  C h e łm  k ry je  w  
so b ie  w ię k s z e  n iż  d o ty c h c z a s  p r z y p u s z c z a ­
no  m o ż liw o śc i d la  sz y b o w n ic tw a .

W ię k sz o ść  u c z n ió w  sz k o ły  s ta n o w ią  h a r ­
c e rze , k tó ry c h  sz k o le n ie  o rg a n iz u je  i f in a n ­
s u je  H a rc e r s k ie  K o ło  S z y b o w c o v 'e  w  K a to ­
w ic a c h  z fu n d u s z ó w  s u b w e n c y jn y c h  L .O .P .P . 
K o ło  to  p o s ia d a  n a  C h e łm ie  w ła s n y  ta b o r  
sz y b o w có w , ró w n ie ż  p r z e z  Ś lą sk i O k rą g  L.
O .P .P . z a k u p io n y c h  o ra z  w ła s n y c h  in s t r u k ­
to ró w  h a rc e r z y .  D z ię k i  te m u  p ro w a d z i s z k o ­
le n ie  p i lo tó w  n a  w ła s n ą  rę k ę , tw o rz ą c  H a r ­
c e r s k ą  S z k o łę  S z y b o w c o w ą  p r z y  Ś lą sk im  
O k rę g u  L .O .P .P .

C y f ry  c z a se m  są  n u d n e , a le  z a w sz e  n a j l e ­
p ie j o b r a z u ją  s ta n  rz e c z y . Z a c y tu jm y  ty lk o  
d w ie  n a jw y m o w n ie js z e :  w  ro k u  1934 n a  104 
u c z n ió w  s z k o ły  d y p lo m y  p i lo tó w  sz y b o w c o ­
w y c h  o t r z y m a ło  h a r c e r z y  57, w  ro k u  b ie ż ą ­
cy m  n a  136 d o ty c h c z a s  „ w y la s z o w a n y c h "  
h a r c e r z y  b y ło  97.

S z k o łą  w  G o le s z o w ie  in te r e s u je  s ię  żyw o 
h a rc e r s tw o  p o ls k ie  w  C z e c h o s ło w a c ji . W  r o ­
k u  u b . w y s z k o li li  w  n ie j 8 sw o ic h  h a rc e rz y , 
o b e c n ie  je s t  ich  n a  k u r s a c h  k i lk u n a s tu .

G o le s z ó w  to  ty lk o  w s tę p . D a ls z y  c ią g  to  
z d o b y w a n ie  k a t .  „ C ” p i lo ta  szy b o w co w eg o  
i p i lo ta ż  m o to ro w y . T eg o  d a ls z e g o  c iąg u  
sz y b o w n ic y  ś lą s c y  n ie  z a n ie d b u ją . K ilk u  z 
n ic h  u k o ń c z y ło  ju ż  k u r s y  p i lo ta ż u  m o to ro ­
w eg o  w  C e n tru m  P . W . lo tn ic z e g o  w  Ł o d z i, 
in n i  z d o b y w a ją  o b e c n ie  k a t .  „ C ” n a  św ie t-  
n e m  sz y b o w isk u  w  P iń c z o w ie  k /K ie lc . W ła ­
ś n ie  k i lk a  d n i  te m u  w y s ła ło  ta m  H a r c e r s k ie  
K o ło  S zy b o w c o w e  g ru p ę  sw o ic h  cz ło n k ó w .

T a k  w ięc  i Ś lą sk  w n o s i sw ó j w a ż n y  u d z ia ł  
w  r e a l iz a c ję  h a s e ł ,  p o p u la r y z a c j i  i d e m o k ra ­
ty z a c j i  lo tn ic tw a .  I ta m  te ż  je s t  „ G n ia z d o  
O r l ą t ” , k tó r e  k ie d y ś  s ta n ą  w  sz e re g a c h  n a ­
sz e j a r m j i  p o w ie trz n e j  —  o b y  ia k  n a jw ię k ­
sz e j. Zdzisław  H ierow ski.
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M O D E L  A M E R Y K A Ń S K I
K O N S T R U K C J I  C H A R L E S  H A M P S O N  G R A N T

W Y K . E D W IN  T. H A M IL T O N

M o d e l t e n  je s t  z s e r j i  n a jn o w s z y c h  a m e r y ­

k a ń s k ic h  m o d e li, k tó r y  z e  w z g lę d u  n a  o r y ­

g in a ln o ść  p o m y słu , ja k  ró w n ie ż  i o s ią g n ię ­

ty c h  w y n ik ó w , z a s łu g u je  n a  u w a g ę . W e d łu g  

d a n y c h  a m e ry k a ń s k ic h , m o d e l G r a n ta  p o m i­

m o sw y c h  n ie w ie lk ic h  ro z m ia ró w  o s ią g n ą ł  

lo t  o k . 400 m tr . w  c z a s ie  75 se k . K to  n ie  b u ­

d o w a ł  m o d e li z b a ls y , to  ja k o  w s tę p n a  p r a ­

ca  d la  z a p o z n a n ia  s ię  z ty m  m a te r ja łe m , m o ­

że  p o s łu ż y ć  d a n y  m o d e l, g d y ż  je s t  b a rd z o  

p r o s ty  i ł a tw y  d o  w y k o n a n ia .

M o d e l w y k o n a n y  je s t  c a łk o w ic ie  z b a ls y  

z w y ją tk ie m  p o d w o z ia  i h a c z y k ó w , k tó r e  

w y g ię te  s ą  z d r u tu  s ta lo w e g o . S k rz y d ła  z r o ­

b io n e  s ą  z c ie n k ie j  d e s e c z k i  b a ls o w e j, k t ó ­

re j n a d a je  s ię  o d p o w ie d n i  k s z t a ł t  p ro f ilu . 

S k rz y d ła  u m ie sz c z o n e  s ą  n a  b a ld a c h im ie , 

sk ła d a ją c y m  s ię  z  d w ó c h  c ie n k ic h  d e s e c z e k , 

p rz y k le jo n y c h  d o  s u w a k a , k tó r y  s k o le i  je s t  

p r z y m o c o w a n y  do  b e lk i  k a d łu b o w e j  z a p o -  

m o c ą  d w ó c h  g u m e k  i u c h w y tó w , w y g ię ty c h  

z d ru tu  s ta lo w e g o . S ta te c z n ik i  p o z io m y  i 

p io n o w y  w y c ię te  z  b . c ie n k ie j  d e s e c z k i  b a l ­

so w e j i w p r o s t  p r z y k le jo n e  d o  b e lk i  k a d ł u ­

b o w e j. P o n ie w a ż  c z ę s to  s ię  z d a rz a ,  że  c ie n ­

k ie  p ła s z c z y z n y , w y k o n a n e  c a łk o w ic ie  z 

b a lsy , w ic h ru ją  s ię  s z c z e g ó ln ie  p r z y  c z y s z c z e ­

n iu  s z k la k ie m  (g la sp a p ie re m )  d la  o tr z y m a n ia  

g ła d k ie j  p o w ie rz c h n i ,  —• to  w s z e lk ie  te g o  

ro d z a ju  n ie ró w n o ś c i  m o ż n a  z  ła tw o ś c ią  w y ­

p ro s to w a ć  n a d  p a r ą .  M a  to  d u ż e  z n a c z e n ie  

d la  m o d e lu , g d y ż  p r z y  n ie ró w n y c h  w zg l. z w i­

c h ro w a n y c h  s k r z y d ła c h  c z y  s ta te c z n ik a c h ,  

m o d e l m o że  ź le , a lb o  n a w e t  z u p e łn ie  n ie  l a ­

ta ć .

K a d łu b  m o d e lu  tw o rz y  b e le c z k a  b a ls o w a , 

z a o p a t r z o n a  z p r z o d u  w  t. zw . o b s a d ę  do  

Śm igla, a  p r z y  k o ń c u  w  h a c z y k  d o  z a c z e p ie ­

n ia  gum y. P o d w o z ie  w y g ię te  je s t  z  c ie n k ie g o  

d r u tu  s ta lo w e g o , b e z  k ó łe k ,  a le  r ó w n ie  d o ­

b rz e  m o g ą  b y ć  d o d a n e  m a łe  le k k ie  k ó łe c z ­

k a  b a ls o w e , co  n ie d u ż o  w p ły n ie  n a  o b c ią ­

ż e n ie  m o d e lu , a le  za  to  z n a c z n ie  u ła tw i  s t a r ­

ty  z  z iem i.

W y m ia ry  m o d e lu  p o d a n e  są  w  c a la c h  a n ­

g ie lsk ic h , a le  to  n ie  p o w in n o  m o d e la rz o m  

s p ra w ić  w ię k s z y c h  tru d n o ś c i ,  n a le ż y  ty lk o  

p o s i łk o w a ć  s ię  o d p o w ie d n ią  m ia rk ą .

K . B ł.

T ak w ygląda 
model w ykonany.
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W  Z. S. R . R . o d b y ły  s ię  d o ro c z n e  z a w o ­
d y  sz y b o w c o w e . N a  lo tn is k u  w  K o k te b e l  z e ­
b r a ła  s ię  w  ty m  ro k u  e l i t a  s z y b o w n ik ó w  i 
k o n s t r u k to r ó w .  N a  z d ję c iu  w id z im y  z a w o d ­
n ik ó w  o g lą d a ją c y c h  z w ie lk ie m  z a in t e r e s o w a ­
n ie m  n o w y  m o d e l d w u o s o b o w e g o  s z y b o w c a  
P . G o rsz e n in , k o n s t r u k c j i  p . S z e re m e tie w a .

(1)
S z y b o w n ic tw o  w  Z. S. R. R. ś w ie tn ie  s ię  ro z w ija  i o s ta tn io  z o s ta ł  

p o b i ty  r e k o r d  n a jd łu ż s z e g o  u tr z y m y w a n ia  s ię  w  p o w ie t r z u  n a  s z y ­
b o w c u . D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  n a le ż a ł  do  N ie m c a  S c h m id f a  i w y n o ­
s ił  36 g o d z . 35 m ., n o w y  z a ś  r e k o r d  s o w ie c k i  u s ta n o w io n y  p rz e z  p . S u - 
c h o m lin o w a  —  38 god z . 40 m ; d ru g im  w y c z y n e m  b y ło  u tr z y m a n ie  s ię  
38 g, i 10 m . n a  s z y b o w c u  d w u o so b o w y m  i t r z e c im  11 go d z . 30 m . 
n a  —  trz y o so b o w y m .

W  L o n d y n ie  d n ia  14 p a ź d z ie r n ik a  r . b. z o s ta ła  o tw a r ta  w y s ta w a  
s iln ik ó w . N a jw ię k s z e m  z a in te r e s o w a n ie m  c ie s z y  s ię  s z c z e g ó ln ie  u  k o ­
b ie t ,  a n g ie ls k a  w e r s ja  s a m o lo c ik u  „ L a ta ją c a  w e sz " . (3)

ZE Ś WI A T A

I n s ty tu t  A e ro d y n a m ic z n y  w  N ie m c z e c h  u k o ń c z y ł  b u d o w ę  n o w e g o  
tu n e lu  a e ro d y n a m ic z n e g o , k tó r y  p o z w o li  k o n s t r u k to r o m  n a  z n a c z n ie
d o k ła d n ie js z e  n iż  d o ty c h c z a s  b a d a n ia .  (5)

W  P a ry ż u  o tw a r to  p ie rw s z ą  w y s ta w ę  lo tn ic tw a  s ła b o s iln ik o w e g o . 
W y s ta w a  m ie śc i s ię  w  je d n e j  z g a le ry j  p rz y  A v e n u e  d e s  C h a m p s  
E ly se e s .

D o n a jle p s z y c h  i n a jc ie k a w s z y c h  z a l ic z a ją  sa m o lo c ik i:  p. M ig u n e t 
. .L a ta ją c a  w e s z ” i m a ły  s a m o lo t  w y p o s a ż o n y  w  s iln ik  25 K M , n a  k t ó ­
ry m  k a p i ta n  T h o re t  p r z e le c ia ł  A lp y . (2)

J u g o s ła w ja  o b s ta lo w a ła  o s ta tn io  w  A n g lji w  s ły n n y c h  f a b ry k a c h  
s iln ik ó w  R o lls -R o y c e  L td . w ię k s z ą  p a r t j ę  s i ln ik ó w  lo tn ic z y c h . J a k  
tw ie rd z i  p r a s a ,  je s t  to  je d n o  z n a jw ię k s z y c h  z a m ó w ie ń , u d z ie lo n y c h  
f a b ry c e  z z a g ra n ic y

L o tn ic tw o  m o r s k ie  R z e sz y  N ie m ie c k ie j p r z e p ro w a d z i ło  w ie lk ie  
ć w ic z e n ia  łą c z n ie  z  m a r y n a rk ą  w o je n n ą . N a fo to g ra f j i  w o d n o s a m o lo t  
p r z e d  s ta r te m . (4)

W  ty c h  d n ia c h  u p ły n ę ło  5 la t  o d  u ru c h o m ie n ia  r e g u la rn e j  k o m u n i­
k a c j i  lo tn ic z e j  p o m ię d z y  A m s te rd a m e m  (H o la n d ja ) , a  In d ja m i H o le n ­
d e r s k ie m u  O d le g ło ś ć  p o m ię d z y  te m i d w o m a  p u n k ta m i  w y n o s i  b lisk o
16.000 k m . P ie rw s z e  s a m o lo ty  z u ż y w a ły  n a  p r z e b y c ie  te j  t r a s y  11 dni, 
o b e c n ie  z a ś  o k o ło  55 g o d z in .
2
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K p t. Z b ig n ie w o w i B u rz y ń sk ie m u J e r z y  B rz o z o w s k i

SEN O STRATOSFERZE
Noc zapada nad sennem lo tn isk ie m --------
Na samotną żegnajcie mnie drogą 
Wiernych dłoni gorącym uściskiem —
Nic już mówić... Nic mówić nie mogą...

Wiatr łagodny, wieczorny przed  startem  
Miąkko balon św ietlis ty  kolebie...
Nad nim drogi czekają otwarte,
B y w  liljowern zanurzył sią n ie b ie --------

Już nie widzą was... Już was nie słyszą...
Tylko we mnie szum rośnie —  do s k r o n i --------
Świat nademną, jak dzwon sią kołysze...
Targa sercem mem... Tłucze i dzwoni!...

Nie pamiątam już słów, ani twarzy...
Myśli toną w  bezkresie p o d r ó ż y ------------
Wiem, jak bądzie -— cokolwiek sią zd a rzy  —  
G dy mnie eter śródgwiezdny odurzy:

— Oddech  —  rozkosz bolesna i słodka...
... Płyną w  wieczność -— tam sunąc gondolą. 
Gdzie ją  światłość, lub cień tylko spotka... 
G w iazdy  w  górze —  i gw iazdy na dole...

... Ciszo gwiezdna  — P rzez  bezmiar tw ej toni 
Płyną  —  żeglarz samotny  —  w n ieznan e ---------
— A ż  mi wszechbyt swą prawdą odsłoni...
... A ż  sam  —  ciszą zaświatów sią s ta n ą -------

... Stójcie tam, aby dojrzeć z  lotniska.
Jak meteor noc przetnie nad wami:
To ja, wznosząc sią ponad gwiazdami, 
Serce  —  balast ostatni —  w mrok ciskam!

Warszawa, Wrzesień 1935 r.

Ja k  mały W łodzio w yobrażał sobie „Szybow nictw o"

„La disperata"Penczak i Minoga jadą do Abisynji organizować lotnictwo
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K a ż d y  sz y b o w n ik  w ie  d o s k o n a le , co  z n a ­
c z y  s ło w o  R h ó n , —  i co  z n a c z y : W a s s e r -  
k u p p e . T y m . k tó r y m  o n e  n ic  n ie  m ów ią , 
p rz y p o m n ą  tu  n ie c o  fa k tó w .

R h ó n  je s t  n a z w ą  g ó r w  N ie m c z e c h , w o k o ­
lic a c h  F u ld y , s ta re g o  g ro d u  b is k u p ie g o ; 
W a s s e rk u p p e  —  to  je d e n  z  ic h  t r a w ia s ty c h  
sz c z y tó w  o p ła s k im  w ie rz c h o łk u , w z n o s z ą ­
cy  się  950 m  n a d  p o z io m e m  m o rz a .

W k r ó tc e  p o  z a k o ń c z e n iu  w ie lk ie j  w o jn y , 
w  g ó ry  R h ó n  p rz y b y ła  g ru p k a  lu d z i , ab y  
w y sz u k a ć  so b ie  te r e n y  d o  lo tu  b e z s i ln ik o ­
w ego . O s ie d l i ła  s ię  n a  W a s s e r k u p p e  i z  z a ­
p a łe m  p o w ta r z a ła  e k s p e ry m e n t  L i l ie n th a la :  
lo t  ś liz g o w y  w z d łu ż  z b o c z a . J u ż  w  r. 1920 
o d b y ły  się  p ie rw sz e  z a w o d y , k tó r e  w  n ie je d -  
n e m  p rz y p o m in a ły  o k re s  p ró b  L i l ie n th a la ;  
la ta n o  je s z c z e  n a  q u a s i-s z y b o w c a c h , g d z ie  
p i lo to w i s t e r c z a ły  n o g i z  jeg o  l a ta ją c e j  m a ­
sz y n y ; r e k o rd  d łu g o trw a ło ś c i ,  u s ta n o w io n y  
n a  z a w o d a c h  w y n o s ił  2 m in u ty !  W a lc z ą c , 
z tru d n o ś c ia m i f.inansow em i, z  i r o n ją  i s c e p ­
ty c y z m e m  ró ż n y c h  n ie d o w ia rk ó w , —  m a ła  
g ru p a  n ie  u s ta w a ła  w  p ra c y ,  k tó r e j  o w o c e m  
b y ły  c o ra z  d o s k o n a ls z e  s z y b o w c e , c o ra z  l e p ­
sz e  w y c z y n y , •—  i c o ra z  w ię k s z a  lic z b a  ty c h , 
k tó r z y  d la  s z y b o w n ic tw a  m u s ie li  o d d a ć  srwo- 
je  ż y c ie ... L ic z ą  ic h  d z is ia j w  N ie m c z e c h  
a ż  s ie d e m d z ie s ię c iu , —  i to  je s t  ta k ż e  r e ­
k o rd  m ię d z y n a ro d o w y , ch o ć  F A I  n ie  p r o ­
w a d z i ta k ie j  ru b ry k i...  L ecz  śm ie rć  ic h  n ie  
b y ła  b e z  p o ż y tk u . S to k i W a s s e r k u p p e  s ta ły  
s ię  w k r ó tc e  z a  c ia s n e  i w  n ie w ie le  la t  p o  
p ie rw sz y c h  z a w o d a c h  d o k o n a n o  ju ż  p o w a ż ­
n ie js z y c h  p r z e lo tó w  z b o c z o w y c h . N ie d łu g o  
p rz y s z ła  k o le j  n a  lo t  z b u rz ą  (K le m p e re r  —  
1926) i w  d o ść  k r ó tk im  c z a s ie  te n  o s ta tn i  
r o d z a j  w y s u n ą ł  s ię  n a  c zo ło , p o z w a la ją c  
G ro e n h o ffo w i *) ma p r z e lo t  272 km . W  m ię ­
d z y c z a s ie  o d k r y to  ju ż  te rm ik ę ,  i c h o ć  f ro n t  
b u rz o w y  z a t r z y m a ł  sw ój r e k o rd o w y  c h a r a k ­
te r ,  ta k ż e  i o n a  u m o ż liw iła  w y k o n a n ie  w ie ­
lu  p o w a ż n y c h  lo tó w  w y s o k o śc io w y c h  i  o d ­
le g ło śc io w y c h  (n a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu ­
g u je  tu  p r z e lo t  K ro n fe ld a  n a  „ c z y s te j” t . zn  
b e z c b m u ro w e j te rm ic e  n a  X I Z a w o d a c h  —  
150 k m ). A ż  d o  ro k u  u b . n ie  z a s z ły  w  ty m  
u k ła d z ie  ż a d n e  i s to tn e  z m ia n y .

W  p o c z ą tk a c h  r . 1934 N iem iec  D it tm a r  
o s ią g n ą ł  w  B ra z y ljd  r e k o rd o w ą  w y so k o ść  
4350 m  p o n a d  w y s o k o ść  o d c z e p ie n ia  **), z a ­
p o m o c ą  lo tu  te rm ic z n e g o . W y w a r ło  to  w ie l­
k ie  w ra ż e n ie , s ą d z o n o  je d n a k  z ra z u , ż e  je s t 
to  ra c z e j z a s łu g ą  g o rą c e g o  k l im a tu  B ra z y lj i .  
i n ie  c h c ia n o  są d z ić , b y  i w  E u ro p ie  term d- 
k a  w y b iła  s ię  n a  p ie rw s z y  p la n . T y m c z a se m  
n a  z e s z ło ro c z n y c h  Z a w o d a c h  w  R h ó n  te n ż e

‘ ) Z g in ą ł n a  X I I I  Z a w o d a c h  w 1932 r.
**) O d  sa m o lo tu  h o lu ją c e g o .

L I S T
z

NI E MI E C
D ittm a r  p r z e le c ia ł  375 k m , W o lf H ir th  
351 km , a  d w a j in n i p i lo c i  —  p o n a d  300 
km . W s z y s tk o  to  w y k o n a n e  z o s ta ło  b e z  b u ­
rzy , n a  „ te rm ic e  w ia tro w e j ''.  B y ła  to  w ie l ­
k a  s e n s a c ja  w  św ie c ie  sz y b o w co w y m , a le  
te ż  p o z o s ta w a ła  n ią  c a ły  ro k : p o d o b n e  w a ­
ru n k i n ie  z o s ta ły  p o w tó rz o n e  a ż  d o  lip e a  
b ież . ro k u .

S k u tk ie m  te g o  w ie lk ie  n a d z ie je ,  k tó r e  w y ­
r a ż a ły  s ię  z a p o w ie d z ią  p r z e lo tó w  6 0 0 -k ilo -  
m e tro w y c h , ja k b y  n ie c o  p r z y b la d ły .  O d  z a ­
w o d ó w  te g o ro c z n y c h  n ie  sp o d z ie w a n o  się  
ż a d n y c h  sem sacy j n a d z w y c z a jn y c h . A  j e d ­
n a k  ju ż  p ie rw sz y  d z ie ń  p r z y n ió s ł  w y n ik , 
k tó r e g o  n ik t  n ie  o c z e k iw a ł, o d  r e k o r d u  D it t -  
m a ra  le p s z y  o 100 km ! N ieco  p ó ź n ie j p r z e ­
k ro c z o n o  500 k m  —■ j  to  w  sp o só b , w  d z ie ­
ja c h  s z y b o w n ic tw a  z g o ła  b e z p rz y k ła d n y . 
A le  n ie  u p rz e d z a jm y  fa k tó w .

O p o w ie d z ie liśm y  tu  p o k ró tc e  d z ie je  z a ­
w o d ó w  w  R h ó n , a le  s ą  o n e  b a rd z o  p o d o b n e  
do  h is to r j i  s z y b o w n ic tw a  w o g ó le . D u ż o  b o ­
w iem  „ o d k ry ć "  sz y b o w c o w y c h  w y s z ło  n a  
św ia t  z  W a s s e rk u p p e . I d la te g o  w c iąg u  
d w u  le tn ic h  ty g o d n i k ie r u ją  s ię  k u  R h ó n  
oczy  n ie ty lk o  sz y b o w n ik ó w  n ie m ie c k ic h , a le  
i z a g ra n ic z n y c h . W ie le  tu  b o w ie m  d o k o n a ­
no, w  co  n ie ty lk o  og ó ł n ie  c h c ia ł  w tierzyć, 
a le  o zem u  i lu d z ie  n a u k i  a  p r io r i  p rz e c z y l i .  

 o------
W ła ś c iw a  o c e n a  o s ią g n ię ty c h  w y n ik ó w  —  

p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m , te c h n ic z n y m  
i t. d , —  m o ż liw a  je s t  d o p ie ro , g d y  s ię  z w a ­
ży , w  ja k im  s to s u n k u  p o z o s ta ją  r e z u l ta ty  
i w ło ż o n y  w  n ie  w y s iłe k . M ia rą  te g o  o s t a t ­
n ie g o  j e s t  w  N ie m c z e c h  is tn ie n ie  c a łe g o  s z e ­
re g u  p ie rw s z o rz ę d n y c h  sz k ó ł o d u ż e j p o je ­
m n o śc i, ja k  H o rm b erg  (k ie r .  W . H ir th ) , 
G ru n a u ,  R o s s i t te n ,  L a n c h a  i in ., p o tę ż n e j  
p la c ó w k i  n a u k o w e j D .F .S .*) i t . p . M o ż e  n a j­
b a rd z ie j  w y m o w n a  b y ła b y  c y f ra  k r e d y tó w  
n a  c e le  s z y b o w n ic tw a  (n ie w ą tp l iw ie  o lb r z y ­
m ia!), je s t  o n a  je d n a k  u k r y ta  w  m n ó s tw ie  
p o z y c y j, i z te g o  w z g lę d u  d la  c u d z o z ie m c a

*) D e u ts c h e s  F o r s c h u n g s - I n s t i tu t  f(ir S e -  
ge lf lu g .

n ie d o s tę p n a .  W y p a d a  w ięc  u c ie c  się  d o  in ­
n y c h  o b se rw a c y j, k tó r e  w  z n a c z n y m  s to p n iu  
m o g ą  p o s łu ż y ć  ja k o  o d z w ie rc ia d le n ie  p o ­
p rz e d n ie g o , B ę d z ie  to  s to s u n e k  d o  s z y b o w ­
n ic tw a  w ła d z  o f ic ja ln y c h .

T e n  u w y d a tn i ł  s ię  n a  z a w o d a c h  w  sp o só b  
b a rd z o  w y ra ź n y . W  c z a s ie  ty c h  d w ó c h  t y ­
g o d n i n a  W a s s e r k u p p e  z ja w ił  s ię  c a ły  sz e ­
re g  w y ż sz y c h  u rz ę d n ik ó w  i l ic z n i p r z e d s t a ­
w ic ie le  w ła d z  w o jsk o w y c h , ja k  gen . W e v e r  
z L u f tf a h r tm in is te r iu m , g en . H a lm , p u łk . 
U d e t  (s ły n n y  a k r o b a ł a ) , p u łk .  C b r is t ia n s e n , 
p u łk . L o e rz e r  (m ia n o w a n y  św ie ż o  p r z e z  H i t ­
le r a  ..R e ic h s ilu f ts p o r tf t ih re re m " ) , p r e z e s  D. 
L. V . o ra z  w ic e m in is te r  lo tn ic tw a  gen . 
M ilc h . T e n  o s ta tn i ,  p r z y b y w s z y  1 s ie rp n ia  
t r ó jm o to ro w y m  J u -5 2 , p r z y w ió z ł  s z y b o w n i­
k o m  ż y c z e n ia  od  m in . G o e r in g a . W  p r z e m ó ­
w ie n iu  sw e m  w s p o m n ia ł  o w ie lk ie m  i d ro -  
b ia z g o w e m  z a in te r e s o w a n iu ,  ja k ie  ży w i d la  
s z y b o w n ic tw a  k a n c le r z  H it le r .  N a le ż y  tu  
p rz y p o m n ie ć , że  o d  c z a su , ja k  w  T rz e c ie j  
R z e s z y  s p o r t  lo tn ic z y  z o s ta ł  z c e n tr a l iz o w a n y  
w  D e u ts c h e r  L u f ts s p o r t  V e r b a n d ‘z ie , n a s t ą ­
p i ła  z n a c z n a  m i l i ta ry z a c ja  sz y b o w n ic tw a . 
0  tem , n a  i le  w o jsk o w y  c h a r a k te r  p o s ia d a  
D  L . V ., C z y te ln ic y  s ą  d o s ta te c z n ie  p o in ­
fo rm o w a n i.

D ą ż e n ie  d o  w y z y s k a n ia  s z y b o w n ic tw a  d la  
p o t r z e b  m il i ta rn y c h  p r z e ja w ia  s ię  m . in. 
te m , że  w a ru n k i  s z k o le n io w e  s ą  d u ż o  c ię ż ­
sz e , n iż  g d z ie in d z ie j , c h o ć  z a o p a t r z e n ie  
N iem có w  p rz e w y ż s z a  w ie le  in n y c h  k ra jó w . 
P o d  w z g lę d e m  fiz y c z n y m  w y ra ż a  s ię  to  w  
te n  sp o só b , że  d o b ie ra  s ię  ra c z e j  lu d z i  s il­
n y c h , c z ę s to  p o  d w u d z ie s tc e , —  i s to s u je  s ię  
n a  sz y b o w isk u  sy s te m , w y m a g a ją c y  d u ż e j 
d o z y  o d p o rn o ś c i;  n ie  z n a jd z ie  s ię  w  N ie m ­
c z e c h  s z k o ły , g d z ie b y  ^ a m b a s a d o r o w ie ” n a ­
c ią g a li  u c z n io m  l in y  lu b  p r z y p ro w a d z a l i  
sz y b o w ie c  n a  g ó rę ; w o g ó le  t e n  ,,u r z ą d  
p rz e w a ż n ie  t u  n ie  is tn ie je .  B a rd z o  p o u c z a ­
ją c e  są  z d ję c ia , z a w a r te  w  p ro p a g a n d o w e j 
b ro s z u rz e  D . L. V .: w id z im y  n a  n ic h , że  
p rz y  sz k o le n iu  u c z n io w ie  n a  w ła s n y c h  p le ­
c a c h  w z n o s z ą  s z y b o w ie c  d o  g ó ry ! Z te j te ż  
r a c j i  k o b ie ty  n ie  są  c h ę tn ie  w id z ia n e . S ły n ­
n a  H a n n a  R e its c h , b ę d ą c a  p i lo te m  d o ś w ia d ­
c z a ln y m  D. F . S. n a  ró w n i z D it tm a re m , 
je s t  ty lk o  je d n y m  w ięce j w y ją tk ie m , k tó ry  
p o tw ie rd z a  re g u łę . P o d o b n ie  m a  się  rz e c z  
ze  s t r o n ą  m o ra ln ą . W  in n y c h  k r a ja c h ,  g d z ie  
sz y b o w n ic tw o  z a p e w n iło  so b ie  s u h s y d ja  
rz ą d o w e , k a n d y d a t  n a  p i lo ta  m u si ty lk o  
p r z e jś ć  p r z e z  k o n t r o lę  z d ro w o tn ą , —  i ju ż  
je d z ie  so b ie  b e z  ż a d n e g o  t r u d u  n a  s z y b o ­
w isk o . W  N ie m c z e c h  t a k a  ł a tw a  t a  s p ra w a  
n ie  je s t.  T u  w y c h o d z i s ię  z  z a ło ż e n ia , że  
p r z y s z ły  lo tn ik  m u s i s ię  w y k a z a ć  w ie lk ie m  
z a m iło w a n ie m  d o  la ta n ia  i s p o rą  d o z ą  h a r -
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P. Ursinus, popularnie zw any przez szybow ­
ników „R honvater”.

tu . l o  te ż  n im  k to ś  d o s ta n ie  się  n a  s z k o le ­
n ie , m u s i n ie ra z  d łu g ie m i m ie s ią c a m i n a ­
p ra c o w a ć  się  p r z y  r e p e r a c j i  sz y b o w có w  
i t. p. Z a to  p ó ź n ie j, g d y  to  p r z e t rw a ,  je s t  
ju ż  u w a ż a n y  za  c z ło w ie k a  p e w n e g o . J e s t  
to  n ie w ą tp l iw ie  sy s te m  s łu s z n y , je ś l i  się 
zw aży , że  n ie m a ło  ludzii, ju ż  p o  k a t .  C., 
p rz y c h o d z i n a r a z  d o  w n io sk u , że  „ m a ją  teg o  
d o sy ć " , i n a  m a rn e  id z ie  n ie ty lk o  ic h  c z a s  
i t r u d  in s t r u k to ra ,  a le  i p o k ru s z o n e  sz y b o w ­
ce!.. L o tn ik , to  n ie k o n ie c z n ie  ten , k to  um ie  
la ta ć :  w ie lu  n ie  m a  m o ż n o śc i. A le  lo tn ik  
o b o w ią z k o w o  m u si k o c h a ć  p o w ie trz e !

J a k  i w  ro k u  u b ., z a w o d y  z o rg a n iz o w a ł 
D . L. V. K ie ro w n ik ie m  ic h  b y ł  k p t .  p il . 
R o e h re , m a ją c  d o  p o m o c y  s ły n n e g o  S ta -  
m e ra , P la th a  i w . in .

C e c h ą  w y b itn ą  re g u la m in u  (p o d o b n ie , ja k  
ju ż  w  r .  ub .) b y ło  d ą ż e n ie  d o  w yczynóiw  
z b io ro w y c h . Z o s ta ło  o n o  p o d k re ś lo n e  z w ła ­
sz cza  w  sy s te m ie  p u n k ta c j i ,  i z  n ie g o  te ż  
w y p ły w a  p rz e p is ,  ż e  p r a w o  z g ła s z a n ia  z a ­
w o d n ik ó w  m a ją  ty lk o  „ F l ie g e r la n d e s g ru p -  
p e n "  D . L. V , (w ra z  z „ R e ic h sg ru p p e  L u it -  
h a n s a " ) . O g ó ln a  w a r to ś ć  n a g ró d  w y n io s ła  
ok. 110 ty s ię c y  z ło ty c h , n a d to  b y ł  sz e re g  
n a g ró d  h o n o ro w y c h . W y c z y n y  b y ły  k la s y ­
f ik o w a n e  w  n a s tę p u ją c y c h  k a te g o r ja c h :  
p r z e lo ty  b ez  p o w ro tu  d o  m ie js c a  s ta r tu ,  lo ­
ty  do  c e lu  s p o w ro te m  n a  s ta r t ,  lo ty  w y s o ­
k o śc io w e , lo ty  d łu g o trw a łe ,  w re sz c ie  lo ty  
g ru p o w e  (p rz y n a jm n ie j  3 sz y b o w có w ) w  w i­
d o c z n y m  sz y k u . O so b n ą  k a te g o r ję  s tw o rz o ­
n o  d la  o c e n y  d y s c y p lin y  e k ip  i o f ia rn o ś c i 
d ru ż y n  p o m o c n ic z y c h . P ilo to m , u p r a w ia ją ­
cy m  sz y b o w n ic tw o  z a w o d o w o , o d e jm o w a n o  
10%  o d  u z y s k a n e j  su m y  p u n k tó w . K o b ie t 
d o  z a w o d ó w  n ie  d o p u sz c z o n o .

N a  ta k ic h  z a s a d a c h  o p a r ty  z o s ta ł  r e g u la ­
m in . P rz e jd ź m y  t e r a z  d o  s t r o n y  te c h n ic z n e j ,  
t . zn . d o  m a sz y n . N ie w ą tp liw ie  n ig d z ie  n a  
św ie c ie  n ie  m o ż n a  b y ło  z o b a c z y ć  n a r a z  t y ­
lu  sz y b o w có w  w y c z y n o w y c h  n a jw y ż s z e j  k l a ­
sy , co n a  W a s s e rk u p p e .  Z g ło sz o n o  ic h  do 
z a w o d ó w  p r a w ie  100, j e d n a k  d o p u sz c z o n o  
tyillko 61, z  czeg o  59 w z ię ło  o s ta te c z n ie  
u d z ia ł . U d e rz a ła  w ie lk a  s ta n d a ry z a c ja  
s p r z ę tu  la ta ją c e g o . „ R h ó n a d le r "  b y ł  ty p e m  
n a jlic z n ie js z y m  (22), „ R h o n b u s s a rd ó w "  b y ­
ło  9 i ty le ż  n o w y c h  „ R h ó n s p e r b e r ó w ” 
(w sz y s tk ie  te  ty p y  s ą  k o n s t r u k c j i  J a c o b s a ) ;  
s ta ry ,  a le  w c ią ż  d o sk o n a ły  „C ond io r"  r e ­
p re z e n to w a n y  b y ł w  11 e g z e m p la rz a c h . W i­
d z im y  w ię c , że  51 m a s z y n  (n a  59 w o g ó le ) 
n a le ż a ło  ty lk o  d o  4 ty p ó w .

J a k  w ie lk ie  m a  to  z n a c z e n ie  d la  k o n tro li  
te c h n ic z n e j  i d la  m o ż n o śc i p ra w id ło w e g o  
p o ró w n a n ia  p o sz c z e g ó ln y c h  w y czy n ó w , n ie

trz e b a  n ik o m u  tłu m a c z y ć . W ś ró d  r e s z ty  n ś  
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  n o w a  k o n s tru k c ja  
H in th a  „ M in im o a " , św ie ż o  p r z e k o n s t r u o w a ­
n y  p r z e z  T JU tm ara „ C o n d o r  II"  o ra z  s z y b o ­
w iec  m o to ro w y  in ż . R ie d e la  „L a  F a łd a ' 
(M o to r -C o n d o r)  z  o d e jm o w a n y m  1 8 -k o n - 
n y m  s i ln ik ie m  K ó lle r , o k tó ry m  L o t P o ls k i  
d o n o s ił  w  ant. „ S z y b o w n ic tw o  m o to ro w e "  
w num , 15 -y tn  r. b.

N ie m n ie j d o s k o n a łe  b y ło  w y p o s a ż e n ie  w  
p r z y rz ą d y  p o k ła d o w e . N ie k tó re  sz y b o w ce  
o b o k  k o m p a s u , w y s o k o śc io m ie rz a , s z y b k o ­
śc io m ie rz a , w a r jo m e tru  *) i s k rę to m ie rz a  
p o s ia d a ły  ta k ż e  p r z y rz ą d ,  u m o ż liw ia j ą c y  
k o n tro lę  p o ło ż e n ia  m a s z y n y  w z g lę d e m  osi 
p o p rz e c z n e j .  D o  te g o  d o c h o d z i z e g a r  i b a -  
ro g ra f , t e n  o s ta tn i  n ie z b ę d n y  d la  u z n a n ia  
w y czy n ó w .

P ie rw sz y  d z ie ń  z a w o d ó w , 21 lip c a , miiimo, 
że  w a ru n k i  z a p o w ia d a ły  się  p o c z ą tk o w o  
n ie p o m y ś ln ie , p r z y n ió s ł  w s p a n ia łe  r e z u l ta ty .  
H o fm a n n  lą d o w a ł  w  C z e c h o s ło w a c ji  p o  474 
k m , O e ltz s c h n e r  —  p rz e b y w sz y  363 km , 
M ia k ic h  —  340 k m , B ra u t ig a m  —  273 km ! 
N a d to  w y k o n a n o  je s z c z e  je d e n  p r z e lo t  202 
k m . (K ra f t ) ,  6 —  m ię d z y  100 i 200 km , 
o ra z  6 —  m ię d z y  50 i 100 km .

N a z a ju t r z  w a r u n k i  u le g ły  p o g o rs z e n iu , —  
te rm ik a  b y ła  b a r d z o  s ła b a . W o b e c  te g o  l a ­
t a n o  „ n a  c z a s "  p r z y c z e m  n a j le p s z y  b y ł  
K e n n e l  —  10 h  27!

T a k ż e  i d n ia  n a s tę p n e g o  n ie  m o ż n a  b y ło  
d o k o n a ć  n ic  w ie lk ie g o . M im o  to  R ie d e l  „ z r o ­
b i ł"  138 k m , b u d z ą c  p o w sz e c h n y  p o d z iw . 
U z n a n o  o g ó ln ie , że  w y c z y n  te n  w z u p e łn o ­
śc i d o ró w n y w a  r e k o rd o w i H o fm a n n a  z 
p ie rw sz e g o  d n ia  za w o d ó w .

N ie  w ie le  le p s z a  b y ła  p o g o d a  24 lip c a . 
A le  p i lo c i  o sw o ili  s ię  ju ż  d o s k o n a le  z t r u ­
d n o śc ia m i i  o w o cem  te g o  b y ł  sz e re g  d o ­
b ry c h  w y n ik ó w : R ie d e l  —  270 k m  (k o ło
A k w iz g ra n u ) , K r a i t  230 k m  (k o ło  K o lo n ji) , 
D o b le r  —  200 km . i t. d. D z ie ń  n a s tę p n y  
p r z y n ió s ł  z m ia n ę  ty lk o  w  c y f ra c h  o s ią g n ię ­
ty c h  w y c z y n ó w  —  p o g o d a  się  w y d a tn ie  nie 
p o p ra w iła .  H o fm a n n  d o ta r ł  d o  Belgiji ( A r ­
ion) —  320 k m , R ie d e l  p r z e le c ia ł  250 km , 
O e l tz s c h n e r  —  240 k m . N a  lo tn is k u  w 
K a r ls ru h e  (200 km ) lą d o w a ło  3 p ilo tó w , a 
k o ło  o K lo n ji (193 k m ) —  je d e n . B r a u t i ­
g am  p o w tó rz y ł  z a  p r z y k ła d e m  H in th a  lo t 
do  O e c h se n b e rg  (30  k m ) i sp o w ro te m  n a  
W a s s e rk u p p e ,

26 l ip c a  k ie ro w n ic tw o  te c h n ic z n e  u su n ę ło  
sp o w o d u  p e w n y c h  b ra k ó w  w sz y s tk ie  
„ R h ó n s p e rb e ry " .  Z e  w z g lę d ó w  s o lid a rn o ś c i  
d n ia  te g o  n ik t  n ie  s ta r to w a ł .  J u ż  n a z a ju t r z  
sz y b o w c e  m ia ły  d o k o n a n e  n ie z b ę d n e  z m ia ­
n y , co  d o s k o n a le  św ia d c z y  o o f ia rn o ś c i  
d ru ż y n  rz e m ie ś ln ic z y c h . B y ła  d o b ra  te r m i­
k a , a le  n ie  d o p is a ł  w uatr. O d  c z a su  z e s z ło ­
ro c z n y c h  z a w o d ó w  w R h ó n  w iem y , że  w y ­
c z y n y  r e k o rd o w e  w z a k r e s ie  o d le g ło śc i 
u w a ru n k o w a n e  są  k o m b in a c ją  d o b re j te rm i-  
k i  i s iln e g o  w ia tru , k tó r y  z w ię k s z a  „ s z y b ­
k o ś ć  p o d ró ż n ą "  sz y b o w c ó w . M im o  to  H ir th  
p r z e la tu je  420 km , co s ta n o w i n ie w ą tp l iw ie  
n a jb a rd z ie j  z d u m ie w a ją c y  w y c z y n  c a ły c h  
zaw o d ó w , p rz e w y ż s z a ją c y  n a w e t  p ó ź n ie js z e  
p r z e lo ty  p rz e s z ło  p ię ć s e ik ilo m e tro w e .

W  n ie d z ie lę  28 l ip c a  —  m g ła  i n isk ie  
c h m u ry . Z ro b io n o  ty lk o  k i lk a  s ta r tó w  (Spi'1-

*) w iskazuije sz y b k o ść  w z n o s z e n ia  się  lu b  
o p a d a n ia .

g e r  l a ta ł  p r z e s z ło  5 go d z in ). N a z a ju tr z  s i l ­
n y  w ia t r  ro z m ió tł  c h m u ry . S te in h o ff , O e l tz ­
s c h n e r , B ra u t ig a m  i H e id e m a n n  lą d u ją  w 
B rn ie  C z e c b o s ło w a c k ie m  n a  lo tn is k u  —  co 
o d p o w ia d a  502 k m  w  Linji p o w ie trz n e j  i s t a ­
no w i n o w y  r e k o rd . T rz e b a  tu  z a z n a c z y ć , że 
n ie k tó r z y  z n ic h  w  ch w ili, g d y  d e c y d o w a li  
się  n a  lą d o w a n ie , p o s ia d a l i  je s z c z e  b a rd z o  
w ie lk ą  w y so k o ść , t a k  że  p r z e lo t  6 0 0 -k ilo -  
m e tro w y  b y n a jm n ie j  n ie  b y ł  n ie p r a w d o p o ­
d o b n y ! N a  p o s ta n o w ie n ie  ic h  w p ły n ę ła  n i e ­
z n a jo m o ść  te r e n u ,  o b a w a  p r z e d  b ra k ie m  
d ró g  i d o b ry c h  p o łą c z e ń  te le fo n ic z n y c h , 
w re sz c ie  —  z a p e w n e  i c h ęć  d o k o n a n ia  w y ­
c z y n u  zb io ro w e g o , te g o  „ G e m e in s c h a f ts le i-  
s tu n g " , k tó r e  je s t  u lu b io n y m  te m a te m  e n u n -  
c ja c y j  p r z e d s ta w ic ie l i  n ie m ie c k ic h  w ła d z  
lo tn ic z o - s p o r to w y c h . D i t tm a r  lą d o w a ł  50  k m  
od  B rn a , B a r ta u n e  p r z e b y ł  483 kim, P e te r s —  
452 k m , S p a te  —  416 k m . D o te g o  d o sz ło  
w ie le  lo tó w  p o n a d  300 k m , 200 i 100 k m !

N a z a ju tr z ,  m im o  b a rd z o  t r u d n y c h  w a r u n ­
ków  a tm o s fe ry c z n y c h , H o fm a n n  ro b i 187 
k m , K e n n e l  —  142 k m , V e rg e n s  —  132, B u ­
c h n e r  i  B r ix  —  p o  60 km . W  ty c h  w a r u n ­
k a c h  n a w e t  60 k m  s ta n o w iło  w y c z y n , g o d n y  
p o d z iw u , i z a ra z e m  d o w ó d , że  d la  s z y b o w ­
n ik a  n ie m a  ju ż  praiw ie n ie p rz e z w y c ię ż a l-  
n y c h  tru d n o śc i .

31 l ip c a  z ła  p o g o d a  w y w o łu je  s e n n y  n a ­
s t ró j .  W ie lu  p i lo tó w  n ie  z d ą ż y ło  je sz c z e  
w ró c ić  z p r z e lo tó w . 1 s ie rp n ia , w  d n iu  w i­
z y ty  g en . M ilc h a , n a d e s z ła  w ia d o m o ść
0 tra g ic z n e j  śm ie rc i O e l tz s c h n e r  a , k tó re m u  
sz y b o w ie c  ro z p a d ł  się  w  p o w ie tr z u  w s k u te k  
n a p o tk a n ia  p o tę ż n e g o  wiiru w  d r o d z e  p o ­
w ro tn e j ,  o d b y w a n e j n a  h o lu  z a  sa m o lo te m . 
K p t. R o e h re  z e b r a ł  z a w o d n ik ó w  i p o ś w ię ­
c ił  p a m ię c i  O e l tz s c h n e ra  k r ó tk ie  p r z e m ó ­
w ie n ie . Z ło ż y li t e ż  w y ra z y  sw e g o  w s p ó łc z u ­
c ia  l ic z n i p r z e d s ta w ic ie le  sz y b o w n ik ó w  z a ­
g ra n ic z n y c h . S p o w o d u  m g ły  i n isk o  l e ż ą ­
c y c h  c h m u r  d n ia  teg o  o d b y ły  się  n ie l ic z n e  
ty lk o  p ró b y  lo tó w , z r e s z tą  b e z  p o w o d z e n ia ; 
w y ją te k  s ta n o w i R ie d e l, k tó r y  z d o ła ł  w  n ie ­
w ia ry g o d n y  w p r o s t  sp o só b  p rz e b y ć  70 km .

N a z a ju tr z  p o g o d a  się  p o p ra w iła .  N a g ro d ę  
d n ia  n a z n a c z o n o  z a  1 0 0 -k ilo m e tro w y  lo t  do  
K a s s e l . L ą d o w a ło  ta m  5 p ilo tó w , p o d c z a s  
g d y  sz e śc iu  in n y c h  z ro b i ło  o d  100 k m  do 
200 km .

3 i 4 s ie rp n ia  w a ru n k i b y ły  d o ść  d o b re
1 w y k o n a n o  sz e re g  d łu ż s z y c h  p rz e lo tó w , 
k tó r e  m u sz ą  u s tą p ić  j e d n a k  w  c ie ń  w obec 
n ie z w y k ły c h  se n sa c y j d n i u b ie g ły c h .

5 s ie rp n ia  o g ło sz o n o  w y n ik i. W  k la s y f i ­
k a c j i  in d y w id u a ln e j  n a j le p s z y  się  o k a z a ł  
z m a r ły  O e l tz s c h n e r  z b l isk o  2000 p u n k tó w . 
G ru p o w o  z w y c ię ż y ło  D re z n o . W  c y fra c h  
r e z u l ta ty  p r z e d s ta w ia ją  się  n a s tę p u ją c o :

ilo ść  s ta r tó w  —  513,
m a s .  o s ią g n ię ta  w y s o k . —  3600 m . n. p . m.
m a x . c z a s  lo tu  —  10 h  37 ',
p r z e lo ty :  140 p o n a d  60  k m

113 „ 100 „
30 „ 150 „
41 „ 200 „

6 „ 250 „
16 „ 300 „

9 „ 400 ,.
4 „ 500 „

O g ó ln a  c y f ra  p rz e lo tó w  —  ok. 35 000 km . 
O d d z ia ły  t r a n s p o r to w e  p rz e b y ły  w  t r a k c ie  
z aw o d ó w  o k o ło  110 000  km , t. j. p ra w ie  
t r z y k ro tn y  o b w ó d  z iem i.
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W roku ubiegłym  poraź pierw szy usłysze­
liśmy term in „term ika w iatrow a' . Polega 
ona na tem, że obszary prądów  w stępują­
cych u k ład a ją  się w długie pasm a, rozcią­
gające się w kierunku w iatru  nieraz na 50 
km i więcej. Wobec tego pilo t uwolniony 
jest od krążenia, k tó re  zabiera tak  wiele 
czasu, lecz jest jedynym  sposobem w nor­
malnych w arunkach lotu na term ice. W isto­
cie lot na term ice zwykłej — to jakby cią­
głe przeskoki od jednego „kom ina” czy „p ę­
cherza” do drugiego — z nieodzow ną s tra ­
tą w ysokości m iędzy niem i i niem niej nie- 
odzownem „robieniem ” jej przez krążenie 
w ciasnych obszarach nośnych. Przy term i­
ce w iatrow ej k rążenie jest naturaln ie  zbę­
dne, — a siłę prądów  nośnych można zu­
żyć na zwiększenie szybkości: wiadomo, że 
„pikując" szybow iec, za cenę w iększej szyb­
kości opadania można uzyskać w iększą 
szybkość przelotow ą. Tylko dzięki tym w a­
runkom możliwe jest otrzym anie tak  dużej 
szybkości „podróżnej", k tó ra  pozw oliłaby 
na przelo ty  o rozm iarach omawianych tu 
rekordów . Prof. G eorgji na zeszłorocznym  
kongresie D. F. S. zaznaczył* że warunki 
do istnienia term iki w iatrowej stw orzył n a ­
pływ wilgotnych mas pow ietrza z Południo­
wego A tlantyku. W  roku bieżącym ich nie

było w Europie w czasie zawodów. Aie rolę 
ich, w edle dr, H óhndorfa z D. F, S spe ł­
niło z pow odzeniem  dość w ilgotne pow ie­
trze  polarne. Jak  się wydaje, m om entem  
zasadniczym  jest w łaśnie owa wilgotność 
powietrza, k tó ra  sprawia, że p rądy  w stępu­
jące zasilane są dodatkow o ciepłem, wy- 
dzielonem przez parę przy jej skraplaniu 
się w chmurach. W  św ietle tych spostrze­
żeń zawodom tegorocznym przypada w ar­
tość o ty le  w iększaj że w skazują one na 
rozszerzenie naszych możliwości szybow­
cowych, k tóre  mogą już diziś napraw dę po­
służyć w sporcie lotniczym do „kom unika­
cji m iędzypaństw ow ej”.

Z drugiej strony raz jeszcze potw ierdzo­
ny zosta ł poglątf, żę nie tyle maszyna, ile 
człowiek decyduje o zwycięstwie. R ekordo­
wy lot do B rna wykonano n a  czterech róż­
nych typach: „Condor", „R honsperber”,
„R hónadler” i „D—B 10"; ten ostatni był 
mocno podstarzały . Niechże to będzie prze­
strogą d la tych, którzy lubią tw ierdzić, że 
ich szczęśliwi ryw ale zaw dzięczają swoje 
zw ycięstwo sprzętowi! D obry pilot da sobie 
radę i na gorszym szybowcu.

U derzające było też, jak wielu pilotów 
unikało lądow ań na różnych zapom nianych 
polanach i zagubionych zdała od dróg

łączkach. Z całą świadom ością starano się 
kończyć loty na  lotnisku — i to jest wielki 
krok naprzóid, którego znaczenia niema tu 
potrzeby tłumaczyć.

Nie można w reszcie przem ilczeć faktu  
licznych lądow ań poza granicam i kraju. 
Doszło dio tego, że kierownictw o zawodów 
widziało się ztnuszonem wywiesić ogłosze­
nie o wymownym nagłów ku „B etrifft dde 
Fliige nach T schechoslovakei” *). P odo­
bnych rzeczy poza W as:serkuppe nie spoty­
kało się dotychczas nigdzie! Kto wie, może 
za parę lat pilotów szybowcowych trzeba 
będzie zaopatryw ać w międzynarodow y 
paszport, jaki obecnie otrzym ują zaw odni­
cy na G ordon-Bennetta!

 o------

Zawody tegoroczne spraw iły niespodzian­
kę całemu światu. Liczni przedstaw iciele 
zagranicy, jacy tu  bawili, nie stracili czasu 
napróżno. O djeżdżając z W asserkuppe, w i­
dzieli też zapew ne przyszłość szybownictwa 
w najw spanialszych barwach. Ale bo też 
teraźniejszość uspraw iedliw ia najbujniejsze 
marzenia.

Obserwator.

*) Dotyczy lotów do Czechosłowacji.

LISTOPAD 1935
Z e b ra ł W .D .G .

4  1 9 3 5  r . — Z a k o ń c z e n ie  w  m.
P o lic h n o  4 -g o  w  b r.. ku rsu  lo - 

| łó w  ż a g lo w y c h  (s z k o ln y , łr e -

I
n in g o w y , w y c z y n o w y ).

1914 r. — Lotnicy francuscy 
skutecznie bom bardują k w a te ­
rę sztabu ks. W irtem bergji w 
T hielt koło Dixmiide (zrzucono 
240 bomb).
1931 r. — O tw arcie Świetlicy 
LOPP. Im. M arszałka P iłsud­
skiego w m. R akow iec ziemi 
w ileńskiej.
1933 r . — Szef D epartam entu  
L otnictw a gen. pił. inż. L. R ay­
ski na czele zespołu 5 sam olo­
tów  sk łada w izytę Lotnictw u 
ZSSR w M oskwie.
1934 r. — C zytelnicy „G azety 
Św iątecznej" ofiarow ali w ojsku 
sam olot typu „RW D-8", ufun­
dow any przez siebie.

1918 r. —• Pow staje 2 eskadra 
w yw iadow cza W. P.
1918 r. — Pierw szy bojow y lot 
pierw szego polskiego sam olotu. 
O dbył się nad  Lwowem z za­
łogą: p ilo t —■ ś. p. por. S. Ba- 
styr, obserw ator — por. de 
Beaurain.
1933 r. —• Pośw ięcenie K ościo­
ła Św. K rzysztofa w m. Leśna 
Podkow a pod W arszaw ą, ufun­
dowanego przez A erokluby i 
A utom obilkluby.

- r

B
: a *

B
T

a  1909 r. — Pow stał „Związek ^
'Z  A w iatyczny S tudentów  Poli- 

technik i Lwowskiej".
1932 r. — Zostało o tw arte  lo t­
nisko w  Płocku, ufundow ane 5^3* 
przez W arszaw ski K om itet W o­
jew ódzki LOPP.
1918 r. Pow stała  5 E skadra
W yw iadow cza W P i 7-a E ska- H H |
dra M yśliw ska im. Tadeusza LA I
Kościuszki.
1925 r. — As w łoskiego lo t­
nictw a płk, pil. F rancesco  m ar- _
kiz de Pinedo kończy ra id  eta- 
pow y Rzym — A ustralja  — To- •  
kio —• Rzym (54.000 kim).

1 0  1932 r. -— P ow stała  pierw sza 
SW/ w  Polsce Sekcja Szybowcowa 

Pań przy A eroklubie Poznań­
skim.
1924 r. —- Pow stał K om itet
Pow. L. O. P. P. w H orocho-
wie W ołyńskim.
1913 r. — ppłk. dypl. obs. B. 
Kwieciński opaten tow ał w 
Niem czech podw ozie p łatow ca 
w łasnej konstrukcji.

- r

4 4  1932 r. — O dsłonięto w W ar- 
I szaw ie na placu Unji Lubel- 

Ę  skiej pomnik „Poległych Lot-
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ników",

1932 r. —• W arszaw ski D yrek- 
cyjny K om itet Kolejowy LOPP 
ofiarow ał A eroklubow i W ar­
szaw skiem u dw a kom pletne sa ­
m oloty typu „RWD".
1923 r. —■ W  W arszawie, w 
Łazienkach przy Pom arańczar- 
ni zginął w katastrofie  lotniczej 
por.-pil.-obs. Szczepański Kazi-
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1918 r. — W  W arszawie, w y­
sta rtow ał po raz pierw szy poi- 
ski w ojskow y sam olot „A lba- l ę  
tros C III" i odbył lot nad mia- 
stem, pilotow any był przez 
ppor. - pil. Jakubow skiego z 
mech. stud. Ehrenpreisem .

1918 r. — Por. pil. S tec p rzy ­
byw a sam olotem  z oblężonego 
Lwowa i sk łada osobiście m el­
dunek N aczelnikow i Państw a, 
M arszałkow i Piłsudskiem u o 
przebiegu w alk o Lwów.

0 4  1918 r. —• Ppor. pil. Piechow ski 
•“  * ginie śm iercią lo tniczą jako «  

pierw szy lotnik w Odrodzonej 
Ojczyźnie.
1914 r. — Angielscy lotnicy 
skutecznie bom bardują fabrykę A
i halę Zeppelina we Friedrich- ▼
shafen.

2 3  1924 r. — Jean  P iccard  z żoną 
dokonuje lotu stratosferycznego

I na balonie, w stanie D etro it U.
S. A. osiągając w ysokość 16.600 
mtr.

B 281924 r. —■ Z ostał zorganizow a­
ny K om itet W ojew ódzki LOPP 
w Lublinie.
1932 r. — Pow stała  w Sejmie 
Rzplitej Polskiej „G rupa L o tn i­
cza Posłów  Sejmu i S enato ­
rów".
1931 r. —- B rytyjczyk B ert Hin- 
ck ler przeleciał z N atalu  do 
D akaru  w 22 godz.

O Q  1929 r. — A m eryk, kom andor 
“ T  R yszard B yrd zdobyw a na sa- 

|  molocie Biegun Południowy.

R e d a k c ja  rękop isów  nie zw raca .

Warunki prenumeraty w kraju: rocznie 10 zł., półrocznie  5 zł., kwartalnie  2 zł. 50 gr.

Zagranicą rocznie: 9 fr. szw., półrocznie  41/2 fr- szw. —  K onto czekowe P. K . O. Nr. 7.860.

Ceny ogłoszeń: Okł. Cała Strona 1.000 zł., % str. 500 zł., *4 str. 300 zł. Barwa o 30% drożej.

K om itet R edakcyjny:  Przewód, mjr. pil. A . W ojtyga. C zł. płk. inż. K. Moniuszko, mjr. pil. F. Haberek, inż. St. Krasuski

R edaktor: Juljusz Baykowski.

W ydaw ca: Zarz. Gł. L. O. P. P._________ R ed, i adm.: W arszawa, W ierzbowa  9, teł. 2-66-88. K onto P. K . O. 7.860.
Sp. A ko. Z ak l .  G raf. „D rukarn ia  P o laka", W arszaw a, S zp ita lna  12, 

w dzto riaw to  Spółki W ydaw niczej C zasopism , Sp. z o. o.




